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Żarty 2 Polski.
/ _ (kh.) Ostatnie, daisie jsze  ̂wiadomo­
ści z kuźni ciemnych interesów w  Lo- 
^rno są, już zupełnie groźne. Po kilku 
uiiiach obrad, podczas których wszys­
cy t>yi „zadowoleni11, przedostały się 
oo opinji «zczegóły planów, jakie się 
ustalają na konferencji locameuskiej.

Dziś ogłoszone telegramy stresę- 
się w dwu głownie punktacn: 

J W  razie ataku Niemiec na Palskę, 
r<mc]a będzie mogła pójść nam na 

-onioc za osobną uchwałą . Logi Na­
rodów; 2) Niemcy niczem nie gwar 
ąntują bezpieczeństwa naszych gra* 

J“C wschodnich i tylko składają naj- 
-upełniej ogólnikową deklarację o po- 
^Uowaniu podpisanego już raz przez 
uch przed siedmiu laty Traktatu 

^ s a l s k i e g o .  

r Drzyzwyczajeni jesteśmy do atmo- 
*erY pacyfistycznych kpin z Polski 

^  ciągu ostatnich lat; spodziowaliś- 
się jednak, że mocarstwa, które 

Uecyuują o losach Europy będą miały 
z*?1 tyle zrozumienia jej interesów, że 

Pozwolą na powsiani? nowego za- 
2©Wia wojny. Nasz minister spraw 
^granicznych uchodzi za pacyfistę 

Pierwszej rangi i Polska przez jego u- 
s,tą wypowiadała aż zby t dużo dekla* 
^cyj pokojowych w ostamich cza-
B»ch

Skoro jednak Europa nie umie oce- 
ńić własnych interesów, nie mamy i 
°iy prawa do większej troski o nie, 
Piż ona sama. Polska musi mieć na 
“''ku przedewszyistkiem interesy wła­
sne. O 10 chyba nikt się w Europie 
nie pogniewa, ani nie bedzie nuał do 
Pas żalu. Losy Europy i pokój euro- 
ePjski obchodzi nas o tyle, o ile się 

łączy ze sprawą naszej egzystencji, 
Pasz ego bezpieczeństwa i naszej cało­
ści. To jest stanowisko narodu polskie 
Ko.

Jakkolwiek zaś o polityce między- 
harodowej decydują zielone gabinety 
u\Piomatow, to jednak nie mo/ ia 
dziś lekceważyć opinji narodowej. Ta 
a w Polsce jest już na azczęście je­

dnolita; o rewizji granic zachodnich 
Ple wolno nam mówić! Górny Śląsk i 
fPmorze z Gdańskiem są kluczem no 
* ,'Pęgi mocarstwowej Państwa Pol* 
8kiego i jakiekolwiek naruszenie tych 
^nnic in minus jest podważeniem na* 

Przyszłości, jest nawet jej do- 
.^czętnem zniszczeniem. Polski bez 
v aska i Pomorza nie pędzie!

I dlatego żadnych „kompromisów" 
^  sprawie granic polskich nie uznaje­
my, a każdy minister spraw zagrani- 
Cfcnych, któryby podpisał jakiekol- 
yisk pakty, stawiające nasze granice 
y°d znakiem zapytania pójdzie z miej 
:Ca do dymisji, jeśli pokaże się w kra- 
m. O tern musi pamiętać każdorazo­
wy minister, ale niechże pamiętają o 
”em i Niemcy, niech nie zapomina. 
ł,Pkże i Europa.

Na projekty niemieckie, potrafimy 
' my wysunąć swoje postulaty. Pol­
ska nie zapomniała o tern, ze,na za­
chód od niej leży niemiecki Górny 
Ślągk. na którym plebiscyt wykazał, 
że Polacy są tam elementem najsil­
niejszym. Polska pamięta o Waron ji, 
która obok Pomorza jest drugą naj­
ważniejsza częścią mocarstwa polskie 
®o. Polska wreszcie może zatknąć w

Alarmujące wieści z Locarno.
MINISTER SKRZYŃSKI USTĄPIŁ?

Tel* wł. Warszawa- 16. 10. W  dr. u
wczorajszym opinja publiczna zosta­
ła bardzo silnie wstrząśnięta wiado­
mościami jakie nadeszły tu z Eocar- 
no. Prywatne doniesienia otrzymy­
wane wczoraj zrana twierdzą, jakoby 
w środę wieczorem na konferencji w 
Locarno doszło do osta tocznego kom­
promisu usunięcia wszelkich prze­
szkód w sprawie polsko-niemieckiej 
umowy arbitrażowej.

We wtorek aljanct mieli postawić 
Niemcom 24-godzinne ultimatum w 
sprawie przystąpienia do Ligi Naro­
dów i przyjęcia tekstu projektu pak­
tu reńskiego. W  środę prezydent Ilin- 
denburg zaakceptował raport srkre- 
tarza stanu Kempnera. Wtedy Cham­
berlain, Briand, Scialoja i Vander- 
velde zaczęli naciskać na_ kwestję 
traktatu arbitrażowego pomiędzy Pol­
ską a Niemcami. W  środę o godz. 19- 
tej wezwano orawntków i polecono 
im sformułować prawniczo osłągnię- 
ty wskutek ustępstw ministra 
Skrzyńsk.ego kompi omis. L*

W© Czwartek i piątek miano nrzy- 
gotować osiem dokumentów, tj. pakt 
reński, cztery traktaty arbitrażowe 
między Niemcami a Francją, Belgja, 
Polskę i Czechosłowacją, dwie dekla­
racje gwarancyjne Francji do trakta­
tu arbitrażowego polsko-niemieckie­
go i czechosłowaćko-ntemieckiego i
deklarację Anglji i Francji w sprawie 
uwolnienia Niemiec z ciężaru art. 16 
statutu Ligi Narodów.

W  sobotę miała się odbyć plenar­
na konferencja przedstawicieli 
wszystkich siedmiu państw. Vedlug 
pogłosek m in is t e r  Skrzyński m lał 
przyjąć formułę oddającą Lidze Na­
rodów { wdiancję traktatu arbitrażo­
wego polsko-niemieckiego* Pomiędzy

Francją a Polską miałaby nastąpić 
wymiana dokumentów, w których 
Francja zobowiązałaby się do czuwa­
nia nad interesami Polski, a Polska 
do czuwania nad interesami Francji. 
Dokumenty te zostałyby zarejestrowa 
ne w Lidze Narodów. W  razie kon­
fliktu Francji wolno byłoby przekro­
czyć terytorium niemieckie na ped1 
staw»e jedrcmyślnej uchwały Rady 
Ligi Narodów, uznającej, ie  Niemcy 
ponoszą winę za konflikt.

Ponieważ Niemcy odmówiły uzna­
nia w traktacie z  Polską, że kwest ja 
granic nie ulegnie arbitrażowi, prze­
to minister Skrzyński pod naciskiem 
mocarstw zachodnich zadowolił się 
kompromisową deklaracją Niemiec, 
w  której zobowiązują stę do poszano­
wania postanowień Traktatu Wersal­
skiego.

Tyle prywatne doniesienia. Inter­
pelowane w tej sprawie ministerjum 
spraw zagranicznych ie umiało tych 
doniesień ani potwierdzić ant też im 
zaprzeczyć. Ministerjum jest pozba­
wione w tej sprawne zupełnie infor- 
macyj.

Natomiast w czwartek zrana mi- 
ntsterjum otrzyrcBło z Locarno do­
niesienie, iż wskutek rozmow, prowa­
dzonych pomiędzy Briandem a mini-' 
strem Skrzyńskim, sojusz polsko- 
francuski został wzmocniony, a An- 
glja uznaje konsekwencje, wypływa­
jące z tego sojuszu. Gdyby tak było, 
to doniesienie to stoi wr sprzeczności 
z wiadomościami przed stawionemi 
wyżej.

Wobec braku jakichkolwiek wy­
jaśnień ze strony miarodajnej, nikt 
tez nie umie uspokoić poruszonej do 
żywego opinji publicznej.

z m t u o  ofecjl t f w t o t ó u  i M c k i c l i .
Teł- w t  L o c a r n o ,  15. 10. Sytucja ogól- 

na rrzedstaw ia słę w  chwili obecnej następują­
co:

Poszczególni delegaci starają się w  w j-w ia- 
dach prasowycR przedstawić stan konferencji ja­
ko bardzo pomyślny, twierdząc, ie  nastąpiło 
kompromisowe załatwienie ca i ego szeregu spor­
nych dotychczas kwestyj. Kompromis-'’ te za- 
pej* niaja powodzenie konferencji. Niemniej jed­
nak z gorączkowych prac otoczin ia wszystkich 
delegacyj widać, że  za temi optymistyczne:ni o- 
Swiadczenlaml kryje się w ielka niepewność no 
do istotnej wartości osiągu!stycti obecnie kom­

promisów.
W edług doniesień z  źródet doskonale poinfor­

mowanych, dzięki swoitmu nieprzejednanemu u- 
porow i zdolafy N iem cy uzyskać cały szereg u- 
stępstw, za  których cenę osiągnięte zostały

kompromisy, maiace ocalić konferencję w  l.ocar- 
no. Całą tę wątpliwą kompromisową rob Aę 
prowadziła Anglja przy pewnym współudziale 
Belgii.

% szczególności w yw a rty  został silny na­
cisk na Francję w  sprawie strefy kolońskiej i w  
kwestji okręgu Saary. Odnośne ustępstwa za­
pewniają Niemcom w  najbliższym czasie opróż­
nienie Sireiy kolońskiej. Ewakuacja ta zostanie 
azasadniona tern, i e  N iem cy rozpoczęły lojalnie 
wypełn iać Postanowienia traktatów pokojowyrh. 
W  kwestii okręgu Saary ustępstwa idą w  tym 
kierunku. Ze nastąpią zmiany w  zarządzie tego 
terytorium w  mvśi życzeń niemieckich. Mia­
nowicie zystanie zw ołany parlament zagłębia 
Saary, k tóryby zdecydow ał o terminie plebiscy­
tu jak: w  myśl postanowień Traktatu W ersal­
skiego ma być przeprowadzony w  tym okięgu-

Gdańsku swoje Łztandary, o ileby gre­
nie© jej jsrstaiy jsakwssijonowano.

I kto wie, może i dlitego konferen­
cja w Locarno jest błogosławionym 
złem Polski. Tale jak Bismark wsła­
wił w  program polskiej polityki Slo.sk 
i Poznańskie, tak Locarno wysunie 
Gdańsk i M azury na czoło tej polityki. 
Żarty z Polski stanę się nasieniem 
naszej prawdziwej, historycznej lmji 
politycznej.

Każda zaA ręka wyciągnięta P 1 je-

óną piędź ziemi polskiej spotka się z 
polskim bagnetem. Gdybyśmy go mie­
li używać wbrew woli sprzymiarzeń- 
cow naszych — ■ nie cofniemy się przed 
tą smutną koniecznością. Nie zawa 
hamy się również przed tein, nawet 
wtedy, jeśliby kre./ miała polać się uv 
całej Europie z powodu naszych gra­
nic. Europę szanujemy dopóty, dopó­
ki stoi ona na straży naszych intere­
sów.

Poza  tem. według dalszych niestworzonych1 
jeszcze Informacyj, mają N iem cy otrzymać przy­
rzeczenie przyznania im niebawem mandatu ko 
lonjalnego. W szystk ie w yże j wyliczone ustęp­
stwa zostały poczynione, aby skionić N iem ców 
do wstąpienia do L igi Narodów i złagodzenia Ich 
żądań, dotyczących zmian art. 16 st?tutu I.igi 
Narodów. W  zwiczku z tem donoszą, że gab i­
net niemiecki przychylił się już do tego rodza­
ju kompromisowego załatwienia sprawy akcesu 
R zeszy niemieckiej do L ig i Narodów.

W  kwestji granic wschodnich, które z kolei 
p rzyszły  rod  obrady, został również w yw arty  
silny nacisk w  kierunku kompromisowego załat­
wienia wszystkich powstających kwestyj spor- 
ndych. G łów ny zaś nacisk położony został na 
sprawę traktatu arbitrażowego polsko-niemiec­
kiego oraz sprawę gwarancji, jaką wobec t6so 
traktatu przyjąć miała Francja-

P rzez  cały dzień w czora jszy i dzisiaj zrana 
prowadzone b y ły  narady celem uzyskania i uło­
żenia formuły kompromisowej- Kompromis za-, 
1 roponowany p rzez delegację angielską, i  zaak­
ceptowany przez Francję, ma iść w  tym kio- 
runku, że gwarancję wobec traktatu arbitra­
żow ego polsko-niemieckiego przyjmuje zasadtii- 
czy  L iga  Narodów. Sojusz francusko-polski 1 
francusko-czechosłowacki ma rozostać w  mocy. 
Jednakże Francja będzie mogła przyjść z  pomo­
cą swyfu Sprzymierzeńcom w  razie za a t ik  owa* 
nia >ch granic dopiero wówczas, gdy  nastąpi w  
tym kierunku decyzja L ig i Narodów

Równocześnie w  kwestji struktury traktatu 
arbitrażowego polsko-niemieckiego wobec oporo 
Niemiec zaproponowany został również wniosek 
kompromisowy. N iem cy bowiem zażądały, aby 
spory terytorialne m ogły być również podda­
wane arbitrażowi (W iadomo, o co tu Niem­
com chodzi. O to. aby z  czasem m ogły poadać 
dyskusji sprawę Górnego Śląska i t. zw . knry- 
tarza pomorskiego).

W obec tego minister Skrzyński- w  rozm owie 
z delegatem Francji, p. Briandem, z największą 
stanowczością zażądał, aby Niem cy zc  iow i?za- 
ły  się w  specjalnej deklaracji, że w  kwestn 
granic polsko-niemieckich nie będą podnosiły 
żadnych dyskusyj i że  będą szanowały obecne 
granice polsko-niemieckie. A dam ©  to Niem cy 
odrzucili kategoryczn ie W obec tego zapropo­
nowano kompronus tego rodzaju, że Niemcy ma­
ją sie zobowiązać, Iż będą szanowały m.stano­
wienia Traktatu W ersalskiego. Ma to być o n a  
znaczne oświadczenie, którem Niem cy zobowią­
za łyby  się do niepodnoszenia sprawy granic 
polsko-niemieckich. Na inną deklarację Niemcy 
absolutnie nie chcą się zgodzić, dowodząc, że 
wobec nastrojów, panujących w  Niemczech, rząd 
Rzeszy nie m ógłby wystąpić wobec społeczeń­
stwa z żadna inną deklaracją,

SO LSK A OKRADZIONA.

Tel. wl. W a r s z a w a ,  16- 10. Znanej ar­
tystce Irenie Solskiej skradziono całą biżuterię.

Okręg Śląski Stowarzyszenia Chrzęść- Naród, 
Naucz- Szkół Powsz- zwołuje swych Członków 
na

Zebranie 
Protestacyjne

przeciwko zam iarowi zniesienia dodatku 40%, 
na dzień 18. bm. dc Katow ic w  salL „Domu 
Chrześcijańskiego*4 przy  ulicy Jagiellońskiej Nr. 
18-, o yodz- 12 w  poi.

Koledzy 1 Koleżanki przybywajcie. Niecb 
nikogo nie braknie.

Zarząd Okręgowy
(podpis nieczytelny).w  z.: 2749
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F a ł s z w  w z c z ę d n o ś k
Ciężkie położenie gospodarcze,"rak 

kredytów, niedobór w budżecie pań­
stwa wznawia hasło przeprowadzania 
bezwzględnej oszczędności na wszyst­
kich polach. Nie wiadomo po raz któ­
ry już woła się w imię oszczędności
0 redukcję liczby urzędników, a nie 
mniej o zredukowanie poborów urzę­
dniczych. Urzędnik ma ratować skarh
1 budżet państwa. Wydaje nam się, że 
redukcja ilości urzędników i ich pła­
cy nie przyniesie krajowi żadnych ko­
rzyści. Wszystko to już w Polsce by­
ło — powiedziałby Akiba — a jednak 
nie uleczyło to ciężkiego położenia go­
spodarczego kraju.

Nikt nie będzie popierał ludzi leni­
wych na stanowiskach państwowych. 
Ludzi leniwych należy zwolnić. W a­
żniejszą jednakże i może więcej celo­
wą, jeśli chodzi o oszczędności, jest 
rzeczą, zastanowić się nad tern, czy w 
państwie nie mamy za wiele urzędów, 
a przedewsizystkiem czy nie mamy za 
wiele stanowisk wyższycn urzędni­
ków. Zdaje się, że tak jak wielkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe, kopal­
nie i huty, za wielki mają aparat ad­
ministracyjny, zwłaszcza o ile chudzi 
o kierowników, dyrektorów i general­
nych dyrektorów — i państwo w swej 
organizacji administracyjnej posiada 
za wiele wyższych urzędniKów. War- 
Łoby pomyśleć po pięcioletnich do­
świadczeniach, po wychowaniu już pe 
wnego sztabu urzędników średnich, 
tych najpracowitszych ludzi w admi­
nistracji, o redukowaniu stanowisk 
ki er o wrn cz y ch.

Jeśli chodzi o Śląsk, mający wła­
sną autonomję i stanowiący osobną 
republikę w Rztczypospolkej, kwe- 
stja uposażenia urzędników wymaga 
innego rozwiązania niż w nnych 
dzielnicach. Wprawdzie obecnie Śląsk 
przynosi Polsce straty, do niedawna 
jeszcze wyrządzał Polsce krzywdy go­
spodarcze, jednakże urzędników na 
Śląsku nie można tym samym stry- 
chulcem traktować co w reszcie ziem 
polskich. Ciężkie położenie gospodar­
cze kraju spowodowane w dużej mie­
rze bezrobociem w przemyśle śląskim, 
nie jest dziełem urzędnika czy to pań­
stwowego, czy wojewódzkiego. Śląski 
przemysł oszukiwał Polskę, niszczył 
cały naród — społeczeństwo i skarb 
utracił bardzo wiele z powodu speku­
lacji i polityki gospodarczej przemy­
słowców niemieckich, lecz nie było to 
winą urzędnika. Urzędnik na Śląsku 
pracuje w gorszych warunkach kultu­
ralnych, w  trudniejszych warunkach 
administi acyjnych, istniejących tym 
faktem, że wielki przemysł wszędzie 
komplikuje życie społeczne. Poza tern 
na Śląsku jest większa drożyzna ar­
tykułów pierwszej potrzeby, niż w in­
nych województwach. Już w cieszyń­
skiej * części naszego województwa 
wszystko jest tańsze niż w górnoślą­
skiej części. Wszystko przemawia za 
tem, by urzędników na Śląsku uposa­
żyć lepiej niż gdzieindziej.

Od urzędników na I-freisach pań­
stwa musi się więcej wymaga** Oni 
stanowią podstawę oaństwowości. Za­
daniem ich jest umacniać 1 utrwalać 
siłę państwową, a zadania te nie za­
mykają i nie kończą się na dobrej 
sprężystej administracji. Urzędnik na 
Śląsku winien pracować dla państwa 
i poiza urzędem, winien brać udział w 
życiu społecznem i oświatowem. Jeśli 
urzędnika na Śląsku spauoeryżujemy, 
to tęższycn ludzi skądinąd nie dosła­
pie my, a własnego przychówku jesz- 
;ze nie posiadamy. Wszelkie więc po- 
jnysłf, aby znieść lub zredukować 40 
proc. dodatek śląski mają raczej ce­
chy antypaństwowe, a nie oszczędno­
ściowe.

Jeśli Polska musi dopłacać do Ślą 
ska, a przyczyną tego była polityka 
wielkiego przemysłu, który spowodo­
wał wielka liczbę bezrobotnych, to na­
prawa tego złego stanu rzeczy nie mo­
że się odbywać kosztem urzędnika

Urzędnicy nie zawiniliże Rząd po­
darował przemysłowcom kary za o- 
szustwa podatkowe, wynoszące w su­
mie kilkadziesiąt miljonów złotych 
Urzędnicy administracyjni i nauczy 
ciolstwo niezawiniio, że przemysł ślą­

ski sabotował życie gospodarcze Fol- 
ski, aby teraz, gdy liczba bezrobotnych 
wzrasta, płaciło za to własna pracą i 
ponosiło ofiarę. Rząd winien zmienić 
swoją politykę w stosunku do przemj- 
słu, Avinien skontrolować jego gospo­
darkę, praktyki handlowe — a wtedy 
znajdzie także sposób na to, by bezro­
botni zamiast wsparcia, dostali pracę.

Bezrobotni na Śląsku nie pragną 
wcale wsparcia, chcą pracy, chcą ucz- 
citv.ie na chleb zarobić. Wszelkie zaoie 
gi, by, kobztam jednej warstwy spo­
łeczeństwa, ułatwiać przemysłowcom 
politykę rabunkową, nie są żadną o- 
szczędnością, przeciwnie pogorszy je­
szcze istniejącą złą sytuację gospo­
darczą.

Druzgocące zezoimie M g ra fc t  przetio aeigerottl.
Tel- wł. Lwów, 15. 10. W dniu dzi-ltor zasadniczo nie sprzeciwił się te-

siejszym w procesie o zamach na Pre 
zydenta Rzeczypospolitej przystąpio­
no do postępowania dowodowego. 
Przedtem zabierali kolejno głos po­
szczególni obrońcy oskarżonego Stei- 
gera, usiłując przez sprytnie stawia­
nie pytania wykazać usposobienie 
Steigera, które rzekomo ma wyklu­
czać u niego predyspozycję do wyko­
nywania jakichkolwiek zamachów' 
stanu.

Zwracało przeaewszystkiem uwa­
gę wystąpienie jednego z głównych 0- 
brońców Steigera, dra Greka, który 
twierdził, że śledztwo przeciw Steige- 
rowi prowadzone by to z pewną ten­
dencją i w niewłaściwy sposób. Grek 
usiłował dowieść, że policja, lwowska 
i władze sądowe nie dbając o praw­
dziwy stan rzeczy, chwyciły się pier­
wszego lepszego dowodu i oparły na 
nim oskarżenie nie biorąc pod uwagę 
faktycznych możliwości.

Przeciw takiemu stawianiu rzeczy 
zaprotestował w ostry sposób proku­
rator, oświadczając, że śledztwo pro­
wadzone przez władze sądowe nie mo­
gło być tendencyjne, bowiem władzom 
sądowym chodziło jedynie o prawdę 
materjalną.

Obrońcy zgłosili ponowny wniosek 
o powołanie znanego jeszcze z poprze­
dniej rozprawy Mykietyna, któryby 
wykazał, że nie Steiger lecz Pańczy- 
szyn był sprawcą zamachu. Prokura-

mu wnioskowi, domagajac się jedy 
nie, aby powołano tych świadków, 
którzyby raz jeszcze stwierdzili, że 
Foń czy szyn krytycznego dnia był
chory i przebywał w domu- Trybunał 
decyzję w tym przedmiocie odroczył.

Z kolei nastąpiły zeznania jedne­
go z klasycznych świadków, artystki 
Pasternakówny. Pasternakówna, jak 
wiadomo, pierwsza wskazała wła­
dzom policyjnym Steigera jako 
sprawcę zamachu. W  chwili, gdy Pa­
sternakówna weszła na salę, przewo­
dniczący rozpoczął przesłuchiwanie 
jej od zwrócenia uwagi na'to. że ze­
znania jej najbardziej obciążają Stei­
gera, wobec czego trybunał doradza 
jej, aby się zastanowiła i gdy nie ma 
absolutnej pewności, czy Steiger isto­
tnie dokonał zamachu, aby raczej 
swoje poprzednie zeznania odwołała, 
zwłaszcza,.że nic się jej za to nie sta­
nie.

W  (ujtsewiedzi Pasternakówna 
stwierdziła z salą stanowczością, że 
wdziała jak Steiger rzucił pakiet z 
materiałem wybuchowym, a nastę­
pnie zaczął uciekać, Dodała, że cho­
ciażby wszyscy ją przekonywali, że 
Steięjer jest niwinny, to z spokojnym 
sumieniem do korca życia twierdzić 
będzie, że Steiger rzucił pakiet z ma­
teriałem wybuchowym. Na przesłu­
chan i Pasternakówny zakończono 
dzisiejsze rozprawy.

bitrażowych ne.wstręcza jeszcze wiele 
trudności, które uda się może usunąć 
jedynie w trakcie dłuższych pertrak- 
tacyj. Wobec tego resume konferen­
cji w Locarno można się spodziewać 
dopiero około wtorku lub środy przy­
szłego tygodnia.

W s ia n y  nacisk ma Polskę.
Tel- wł. Locarno, 15. 10. W  chwili 

obecnej uwaga powszechna skupia stę 
na sprawie granic wschodnich, a w 
szczególności Kwestji larbitrażowej 
polsko-niemieckiej. Z tej też racji 
wszelkie posunięcia polskiego mini­
stra spraw zagranicznych śledzi się 
tutaj z największą uwagą. Na temat 
załatwienia kwestji umowy arbitrażo­
wej połsko-niemiecKiej krążą tu naj­
rozmaitsze wersje.

Według jednych Francja jakoby 
zdecydowała się wreszcie zarzucić 
swoją polonofilską orjentację i obec­
nie trzeźwo traktuje wszelkie doty­

czące 'kwest je. Ze strony ieiegaęji 
francuskiej natomiast stwierdza się, 
że wszelkie kompromisy, jakieby na­
wet doszły do skutku, nie naruszą 
absolutnie dotychczasowej współpra­
cy polsko-francuskiej. ^

Faktem jest, że ze strony Anglji 
jakoteż Belgji zarówno na Francję jak 
i na Polskę wywierany jest silny na­
cisk, ażeby wobec żądań niemieckich 
okazywać mniej stanowczości i pod­
dawać się kompromisowym rezolu­
cjom, które opracowuje rzeczoznaw­
cy.

PogrzgU tn. DomUko.
K r ó l -  H u t a ,  15. 10. (Pat.) Dziś odbył się 

pogrzeb p ierwszego prezydenta miasta K ró lew ­
skiej Huty ś. p. Paw ła Dombka, który, jak wia­
domo, zmarł po krótkiej chorobie w  klinice uni­
wersyteckiej w  Krakowie. W e  wtorek, dnia 13. 
bm, zw łoki ś. p. Dombka po sprowadzeniu ich 
z Krakowa przeniesiono do sali posiedzeń rady 
miejskiej, gdzie były  wystawione aż do pogrze­
bu. Dziś o godz. 10- przed południem w sal] 
posiedzeń ratusza zamienionej na kaplicę zg ro ­
madziło się liczne duchowieństwo, przedstawi­
ciele wtadz wojewódzkich z p. wojewoda Bil­
skim na czele, rady miejskiej w  Królewskiej Hu­
cie in corpore, przedstawiciele innych miast w o­
jew ództw a śląskiego z prezydentem Katowic 
drem Górnikiem na czele, przedstawiciele w oj­
skowości z  p. generałem Horoszkiewiczetr i 
przedstaw icie®  najróżniejszych w ładz komunal­
nych, wojewódzkich, zrzeszeń robotniczych i 
różn. tow- kulturalnych i oświatow, Ks. admi­
nistratora apostolskiego biskupa dra Hlonda za­
stępował generalny wikarjusz administracji apo­
stolskiej dr- Bromboszcz- Pozatem  reprezento­
wana była także prasa śląska z referentem pra­
sowym  w ojew ództw a śląskiego p- Przybyłą , pre­
zesem związku powstańców 1 p- red- Bednorzem 
reprezentantem syidykatu dziennikarzy śląskich 
na czele-

Zaznaczyć należy, że podczas uroczystości 
żałobnej pozamykane b y ły  wszystkie skiady. —  
W śród wybitnych osobistości, działaczy ślą­
skich, zauważyliśm y prócz w yże j wymienionych 
osobistości sędziwego ks- dra Skowrońskiego, 
ks, konsultora Puchera, licznych posłów i sena­
torów z ks- Brandysem na czele- W/.dłuż ulic. 
których latarnie b y ły  osłonięte Kirem, tw orzyły  
szpaler wszystkie szkoły miasta, tak powszech 
ne jak i średnie* Cała uroczystość św iadczyli 
o nadzwyczajnej popularności zmarłego.

DELEGAT POLSKI DOPUSZCZONY DO KONFERENCJI.

Tel. wł. Locarno, 15. 10. Dzisia j w 
godzinach południowych odbyło^ się 
plenarne posiedzenie konferencji- W  
posiedzeniu tem po raz pierwszy wzię­
li udział delegat Polski, minister 
Skrzyński oraz delegat Czechosłowa­
cji, dr. Benesz. Według kursujących 
tu pogłosek przedmiotem obrad by­
ła ostateczna redakcja poszczegól­
nych artykułów paktu reńskiego. 
Głównym tematem narad jednak by­
ła stprawa wschodnich umów arbitra­
żowych i stosunku paktu reńskiego

do nień. Wysunięte w tej sprawie a 
omówione przez nas kompromisowe 
rezolucje nie zostały jeszcze ostatecz­
nie załatwione.

To też w tutejszych kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, ze naj­
bliższe dni przyniosą jeszcze wiele 
krytycznych momentów, ponieważ ze 
strony Polski sprawy dotyczące gra­
nic Polski, ich ustalenia i zabezpie­
czenia stawiane są w  formie zupełnie 
zdecydowanej.

MUSSOLINI W  LOCARNO

Tel. wł. Locarno, 15. 10. Dzisiaj na­
deszła tu wiadomość, jakoby Mussoli- 
ni wyjechał z Rzymu i udał się do 
Medjolanu, skąd mt» wyruszyć bezpo­

średnio do Locarno. Przyjazdu Mus 
soliniego w Locarno oczekują w cią 
gu dzisiejszej nocy, a najdalej jutro.

UKJ A.D AMERtjl KAŃSKO-CZESKI
Teł. wł. Praga, 15- 10. Otrzymano tń 

dzisiaj wiadomość z Waszyngtonu, 
jakoby po dłuższych pertraktacjach 
zawarty został wreszcie pomiędzy 
Czechosłowacją a Stanami Zjednoczo­
nemu A. P. układ w sprawie spłaty 
długów czechosłowackich w Amery­
ce. Porozumienie ma dotyczyć wszyst* 
kich spornych kwestyj.

DELEGAT PRZEMYSŁU GÓRNOŚLĄ­
SKIEGO.

W a r s z a w a .  15 10. (AW.j Stano­
wisko delegata przemysłu górnoślą­
skiego w Warszawie, które zajmował 
śp. Zygmunt Seyda objął były mini­
ster przemysłu i handlu p. Marj-an 
Szydłowski.

p o l s k i e  ł o d z ie

15W a r s z a w a ,  
r j e r  W a r s z a w s k i '

p o p w o d n e .
10. (AW.). „Ku-

AKCJA CZECHOSŁOWACJI.

Tel. wł. Locarno, 15. 10- W  tutej­
szych kołach politycznych zwraca u- 
wagę fakt, że czechosłowacki mini­
ster spraw zagrantczych dr. Benesz 
traktuje sprawę ntemiecko-ozechosło- 
wackiej umowy arbitrażowej w zu- 
pełnem wyodręhieniu od reszty dele­
gacji.

Szczególnie ch? kzne jest.
że Benesz poza pewnemi ogólnemi o- 
świadczentam* nie porozumiewał się 
w kwestji prac rzeczoznawców cze­
chosłowackich ani z delegacją fran­
cuską ani też z delegacją polską.

PRZEDŁUŻFNTE KONFERENCJI
Tel. wł. Locarno, 15. 10- W  tutej­

szych kołach politycznych panuje 
przekonanie, że mimo usilnych _ sta­
rań, zmierzających do zamknięcia

konferencji jeszcze z końcem bież. 
tygodnia, prace konferencji przecią­
gną się jeszcze do przyszłego tygo­
dnia. Kwest ja wschodnich umów ar-

podaje w telegra/- 
inie z Londyńskiego „Daily News", że 
rząd polski zakupił we Francji 12 ło­
dzi podwodnych. Zdaniem dziennika 
Francja naruszyła przez to postępowa 
nie konwencję Waszyngtońską.

F A Ł S Z Y W E  D O LA R Y  W  POLSCE.

Tel. wł- W a r s z a w a ,  16- 10- W aszyng­
toński departament skarbu komunikuje, iż w  o- 
biegu pojaw iły się fa łszyw e banknoty pięciodo- 
larowe serji 1902 E, numer skarbowy X  153 78? 
H i numer bankowy N 96 527. Na pierwszy 
rzut oka banknot nie wprowadza w błąd, przy 
bliższem dopiero badaniu okazuje się, że jest 
to fotograficzna odbitka odretuszowana na pa­
pierze z liniami atramentowemu mającemi ra* 
śladować jedwabne włókna oryginalne. Fałszy­
wych dolarów  pojaw ia się ostatnio coraz w ię ­
cej, a szczególnie dużo napływa ich do Polski# 
gdzie są rozpowszechniane przez fałszerzy.

PR A G M A T Y K A  NAUCZ- PRZYJĘTA .

Tel. w ł. W  a r s z  a w  a, 16- 10. W  senackiej
komisji oświecenia przyjęto w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o pragmatyce nauczycielskiej.

ŻAŁUJCIE  P IJA C Y !
N o  w y  J o r k ,  15. 10. (Pat.) W czora j w y ­

lano do East R iver całą zawartość magazynu ze 
skonfiskowianem alkoholem wartości 1 miliona 
dolarów, w  tem stare wino Durgundzkie, szam­
pańskie słynnych marek i wódki.



M a  wojna w  i1.1931!
(,i. i-) Opinja publiczna całego świa- 

^  anglo-saskiego, a więc w  pierwszym 
rzędzie Ameryki północnej, następnie 
4as W. Brytanii, śledzi z coraz z%v- 
s?em zainteresowaniem wszystko, co 

dzieje na Pacyfiku i jego wybrze- 
?a Utarło, się bowiem w niej prze­
konanie, iż wojna amerykańsko-japoń- 
"ka jest czemś nieuniknionein a obu- 
jr°?ne. rządy nie czynią nic celem o- 
łabienią tego przekonania.

Dziwić sie tedy nie sposób, że roz- 
ytywana jest formalnie z tej i z 

^mte j strony Atlantyku książka,' któ- 
''św ieżo _ ukazała się w Sondy nie, a

War" n?5 i ytuł: ”The Great Dacyfic 
<w (Wielka wojna na oceanie Spo­

kojnym).
rom^'"torem te,.i książki, a właściwie 
+ „ mającego bardzo małą war- 

r,i I r  ^ ês!t H- C- By wat er, zna-
litvn cysta i znawca wojskowo-po-
beeo211/ 0*1 brobiemów oceanu Spokoj- 

+Z racB znakomitego przedsta- 
żka «  -Cłl ProWtmów rzeczona ksią- 
■tualne Sla<̂ a n*ema*e znaczenie ak-

rauip10^ ! 2,0 rnip-]Sce między nimi zaj- 
nika b1 °blem odległości. I tak, Mu-
^ e g ł o t ^ f ^ i ^ ^ s ^ c h ,  leży w 
ska^f ̂  w m i1 morskich od japoń- 
■^erwn ^ -  fmtowej w l>areLo. Od 
ha bod stawy flotowej,
i.84o 3w? Hawajskich, dzieli ja
9.490 morskich, a od Pani my — 

tak wielkich prze- 
PodJwiU^ ’Uld*11Ione .bedzie przez lod u 3 
m-i ne’ skutkiem czego statki 
miuszone zostaną do płynięcia w linii

f a r s y  ̂  tou4
m  Pacyfiku

K g ^ Ł w k i taI” e pullktyla. SPiynasowki meprzyjacie-

by ćV u t r b r z e s z W  musi 
ónorzntfa ? ów Przez Stany Z.je- 
te/iłr™ - memożliwnm jest skon- 
w t  ac na czas dla ich obrony po- 

zennej siły morskiej i lądowej - 
By water, oznaczający wybuch przy­

szłej wojny na początek marca 1931 r., 
zapowiada, że Japończycy tuż przed

jej wypowiedzeniem wysadzą w po­
wietrze wjazd do kanału panamskiego, 
przez co atlantycka eskadra amery­
kańska o 9 dni później zjawi się na 
placu boju.

Tymczasem Japończycy zostali pa­
nami Filipinów i stacji rad jo telegrafi­
cznej na wyspie Guam.

Następuje potem'aruga faza_ wojny, 
w czasie której dwie olbrzymie floty 
stoją naprzeciw siebie, c-zekając jedna 
i druga na atak przeciwnika. Stan ten 
wzajemnej obserwacji trwa kilka mie­
sięcy i wyczerpuje obie strony. W  Sta­
nach Zjednoczonych, których prze­
mysł, pracujący na eksport do Azji, 
cierpi bardzo skutkiem wojny, zaczy­
nają odzywać się głoisy za zawarciem 
pokoju. W  tym samym czasie Japoń­
czycy, wyczerpani finansowo, a pra­
gnąc rozstrzygnąć wojnę jak najprę­
dzej, popełniają ten sam błąd, co Niem 
cy w r 1917: torpedują statki państw 
neutralnych, a ich hydropluny bombar 
dują otwarte miasta amerykańskie.

Sprowadza to zwrot w opinji ame­
rykańskiej, która znów domaga się

wojny „a outtrance". Dowódzcy floty 
amerykańskiej udaje się odciągnąć 
znaczną część floly japońskiej na po­
łudnie za pomocą udanego ataku, po- 
czern okrąża, jej resztę pod wyspą, Yap 
i bije na głowę.

Mimo odniesionego zwycięstwa Sta 
iły Zjednoczone godzą się na zawiesze­
nie bronń po którem następuje zawar­
cie pokoju na podstawie „status quo“. 
Japończycy tracą odebrane im wr osta­
tniej fazie wojny Filipiny, a wojna 
lcońozy się bez strat terytorialnych, 
lub zysków, dla stron obu.

.1 edynyrn uchwytnym rezultatem 
tych olbrzymich zmagań są i ównie 
olbrzymie kaszta wojenne, jakie obcią­
żą skarb Stanów Zj dno cze rw ch i Japo­
nii.

Książka Bywatera byłaby o wiele 
więcej interesującą, gdyby był w niej 
zaznaczył przypuszczalne stanowisko 
Anglji wobec tych walk na oceanie 
Spokojnym.

Tę jednak drażliwą sprawę angiel­
ski publicysta dyskretnie pominął.

Polski minister spraw zagranicznych,, Czeski minister spra ar zagranicznych 
p. Aleksander Skrzyński udziela wy-1 dr. Benesz z żoną w  Locsrno. j 

wiadu, * I I

H e n r i  BO R D D AU X .

Sen sprawiedliwych.
Humoreska.

Gcfato mt się od sęriztów z Neuville 
wydobyć wyrok uwalniający. Broni- 
łJP; Pewn.ego Włocha, którego nie 

^ ‘sądnie oskarżono o powrót do 
pomimo, że był wydalony. 

‘ m lo i#  go z powodu wykroczenia 
eC1fV moralności publicznej. Co­

la +W , ’ w iR? .1 ego powrotu łagodzi­
li ra okoliczność, że otrzymał od wła- 

.i_' Wojskowej rozkaz, aby stawił się 
wojska. Należał on do tych ludzi

rvcł!eaeWnem obywatelstwie, do któ- 
(._ . awa Państwa roszczą sobie pre- 
Wvum’ ^dy mb potrzebują — i których 
iniaic ]9'’ gdY .coa przeskrobią. Nie 
ale sn^aJ?adi iei na Pomyślny wyrok; 
zairm • a dawała mi sposobność do 
rzec7n',aCel obrŁny- ^  czyż to nie było 
w nr! ^Uważniejszą? Zagłębiłem się 
dałemWie mtędzyarodowem — t zba- 
czące ^ Ŝ yst^ e -i0* 0 tajniki doty- 

M ' 4 zozteniców“.
klient w tym dniu miał być

w  !  r  0^ atai- Musiałem słu- 
żnych wińr Sg,dzuno Pośpiesznie ró- 
Ława Z t T ” ™ '  złodzie{ i paserów. 
Panował ych Pustoszała- W  sali
E ł ^ S S L  3!?° iny Ul3dł' V( h’ ludzie>tym cza do' ^bPty, zasiadali w
Przez słoi ke Łprasacb kawiarń i Przez słomkę ctągnęH mrożone
ie. JUZ, JUZ W o z fly  .1 • •
Jenie doMeKlo 
strzegł mego Włocha.

He, czego nan tu chcesz9 Nie 
masz pan jeszcze wyroku9

-  Nie -  odpowiedział oburzony. 
Chwileczkę... Zaraz przyjdzie!: -i

I zawołał: Sapristini!
Mój Włoch podniósł się bardzo 

skromnie. Sędziowie, którzy już wsta­
wali z foteli, znowu opadli z miną nic 
dobrego nie wróżącą- Obejrżałem się 
naokół, aby przekonać się, kto mnie 
słucha. Ostatni słuchacze z pośród 
publiczności opuścili salę. Niema nic 
przykrzejszego, jak brak publiczności, 
kiedy ma się przygotowaną piękną 
dobrze zbudowaną, bardzo przekony 
wującą mowę. Musiałem tedy móvvić 
przed pustą, salą. Policzyłem moich 
słuchaczj/: trzech sędziów, prokura­
tor, który wprawdzie wyszedł z sali, 
ale zostawił swój biret, woźny, oska­
rżony i wreszcie żandarmi — niezró­
wnane typy poczciwych ojców rodzi­
ny z wielkiemi szabliskami. Jednak­
że, zanim jeszcze zacząłem mówić, 
liczba moich słuchaczów zmniejszyła 
się o jednego: woźny zasnął na po­
czątku przesłuchiwania oskarżonego. 
Mimo xo wstałem pełen animuszu. 
Gestem urodzonego mówcy odrzuci­
łem rękaw' mojej togi adwokackiej. 
Położyłem przed sobą na pulpicie mo­
je notatki i wielkie dzieła prawnicze, 
na które miałem się powołać. Prze­
wodniczący wskazał palcem:

— Panie mecenasie, to wszystko 
należy do pana?

r— Tak, panie prezydencie.
— I masz pan ochotę przytaczać 

z nich wyjątki?
— Tak-
— Hm, dobrze...
Zrezygnowany — cofnął się w  głąb 

fotelu. Po krótkim wstępie przystą­
piłem do rzeczy, gdv spostrzegłem,
że głowa przewodniczącego chyli się 
ku piersi, Podniósł głowę, raz, dru­
gi. coraz niepewntej, ale gdy mu cię­
żyła coraz bardziej, oj>arł ja ^  ra­

mionach, które skrzyżował na stole. 
Dlaczegóż nie miał, jak ieden z jego 
kolegów, okularów, z namalowranemi 
groźnemi z szeroko rozwartemi ocza­
mi, za lctóremi można było ukryć 
drzemkę? Mogłem zauważyć, że po­
wieki jego były zamknięte.

Zwróciłem się do-sędziego z pra­
wej strony i bombardowałem go ar­
gumentami, aby mu nie dać zasnąć. 
Ale ten naprzemian przymykał to 
prawe, to lewe oko, jak gdyby ćwi­
czył się w strzelaniu. Jeclno oko było 
zawsze zamknięte. Po pewnym czasie 
zaniknęły się oba — na dobre- Nato­
miast rozwarły się usta. Zatrzyma­
łem się, ponieważ sąd składał się już 
z jednej tylko osoby. Ale przewodni­
czący, którego już nic usypiał potok 
mojej wymowy, okrągłym ru"hem rę­
ki zachęcił mnie do dalszego p . •oma­
wiania. Zwróciłem się tedy do trze­
ciego sędziego. Ten był znany ze swe­
go łagodnego usposobienia. Nigdy nie 
przeczył nikomu; zawsze głosował z 
większością. Bywało, że przewodni­
czący nie pytał go o zdanie. Wtedy do­
wiadywał się o wyroku jednocześnie 
z publicznością; uważał jednak za 
stosowne potwierdzić wyrok potaku­
jącym ruchem głowy. Wobec tego, że 
tnni sędziowie spali — nie pozosta­
wało mu nic innego, jak również za­
snąć.

Zwróciłem się tedy do moich osta­
tnich słuchaczów. Ale obaj żand irmi 
drzemali. Coprawda, nawet podczas 
snu zachowali wygląd marsowy, tak, 
iż można było sądzić, że czuwają. Gdy 
zatrzymałem się zrozpaczony stratą 
ostatnich słuchaczów, okrągły ruch 
reki przewodniczącego wezwał mnie 
do spełnienia obowiązku aż do koń­
ca. Tak więc ze świątyni sprawiedli­

wi imienin Jego Cesarskie] i Hro- 
ie isk le j Mości Cesarza Wilhelma Ii.

W  ubiegłą tiiedzielę odbyła się na berlińskim 
cmentarzu garnizonowym uroczystość poświę­
cenia pomnika poległych pułku cesarzowej Au­
gusty, uroczystość, jakich w  Niemczech odby­
w a się co niedzielę, po kilka.

T a  jednak miała swój specjalny charakter 
ze względu na wysokie osobistości, które w  niej 
w z ię ły  udział i ze względu na rozmiary i na 
przemówienie, które w ygłosił b- generał cesarski 
74-letni Sixt v. Arnim-

Do licznie zgromadzonych generałów b- ai- 
mji niemieckiej, ks. Oscara pruskiego, oficerów 
Reichswehry i kompanji honorowej Reichswehry 
z  Lignicy, do niezliczonych ilości zw iązków  o- 
ficerskich, K negtrvereinów , Stahlhełmów, Jung 
deutsch-ordenów i Zw iązków  Narodowych, (Va- 
terland. Verbande) przem ów ił gen. Sixt v  Arnim 

—  „Mam wysoki zaszczyt poświęcenia w 
imieniu Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości Ce­
sarza i Króla pomnika pułku cesarzowej Augu­
sty i jego pułków rezerw ow ych 55-go 1 102-go- 
Wspominamy o nim z głębokim szacunkiem, 
wdzięcznością i niewzruszoną wiernością, je­
steśmy w duenu przy nim, Jak on jest przy nas. 
Witani Ks- Oskara Pruskiego, dostojną latorośl 
rodziny cesarskiej, witam przedstawicieli Reichs­
wehry, o której jesteśmy przekonani, że ten 
sam w niej tkwi duch, który ożyw ia ł stara ar­
mię— Najwyższem  prawem dla nas jest pra­
wo obowiązkowości, wierności przysiędze sztan­
darom, którą przysięgaliśmy cesa rzow i"

Clou całej tej niebywałej uroczystości było ' 
przybycie Hindenburga, prezydenta republiki 
niemieckiej, w  mundurze cesarskiego feldmar­
szałka. —  P rzyb y ł on na uroczystość samocho­
dem, bez zw yk łej flagi prezydenta 1 epuniiki nie­
mieckiej i z łoży ł sw ój wieniec obok wieńca ce­
sarskiego- A  potem odbył ćefMadę kompanii 
Reichswehry. „Stahlhelmu“ , „Jungdeutscher Or- 
den“ , weteranów pułku, wszelkiego redzaju or- 
ganizacyj, „Vaterlandische Verbande‘ ‘.

Jako prezydent republiki niemieckiej, w  mun­
durze armii cesarskiej —  i bodaj że w imienni 
jego cesarskiej i królewskiej mości cesarza V U - 
helma Ii-go.

Równocześnie prawie odbywała się podobna 
uroczystość w  Monachium. W  święcie udeko­
rowanych bawarskim medalem waleczności 
wziął udział h. następca tronu bawarskiego R «p - 
scht, nawołując do zachowania traaycji, którą 
zeba zaszczepić i wpoić m łodzieży. W  tfefifo- 
rie zw iązków  narodowych wzięła również h- 
"41 kompania Reichswehry.
Oto kwiatki ostatniej niedzieli w  Niemczech. 

Taka jest republika niemiecka, z  którą pertrak­
tuj ą w  hocam o.

wości uczyniłem zaczarowany zamek 
snu. Tylko Sajpristini czuwał. I dawał 
mt znaki, abym mówił dalej. Wkrót­
ce zrozumiałem dlaczego, ze zręczno­
ścią sztukmistrza uwolnił się od kaj­
danków ręcznych. Spokojnie włożył 
je do kieszeni, chwilę patrzył uważnie 
na żandarmów przekonał stę, że śpią 
mocno, kociemi ruchami wydostał się 
z ławki, otworzył drzwi — i znikł. A 
ja przez cały ten czas mów łem...

Zgrzyt otwieranych drzwi obudził 
jednego z żandarmów- Spojrzał prze­
straszony i przekonał się, że oskarżo­
nego niema. Obudził drugiego żandar­
ma.

— Co to? — zawołał obudzony. 
Skrzypienie butów żandarmskich 

wywołuje daleko więcej hałasu od 
mowy adwokackiej. Zbrojni mężowie 
wybiegli, aby ścigać przestępcę, wo­
źny wybiegł, aby im dopomóc. Dwaj 
sędziowie obudzeni głośno wzdychali. 
Szybko przywołany prokurator wło­
żył uroczyście biret. Tylko przewo­
dniczący był dość spokojny.

Czekano na wynik pościgu. Żan­
darmi wrócili rozpaczeni. Sapristini 
w swoich pantoflach biegł szybciej 
niż żandarm w swoich długich bu­
tach. Żandarmi ponuro rozmyślali o 

■ze, która ich czeka- 
Przewodniczący rzucił okiem na 

swoich współwinowajców, uśmiech­
nął się t nie naradzając się z ase­
sorami — oznajmił w suchym, ujrzę- 
dowym tonie:

„Sąd zawiesza jx>st°powante prze­
ciwko Sepristiniemu... dla braku do­
statecznych dowodów winy... i naka­
zuje natychmiastowe jego uwolnie­
nie'1.

W  ten sposób obroniłem swego 
klienta.

Tłum. F. M.



Co dzień niesie?
Październik
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Wykrycie gniazd-- komunistycznego 
w Krakowie.

ORGANIZACJA KRAK. U T R ZY M Y W A ŁA  KONTAKT Z W IĘ ŹN IA M I PO
LITYCZNYM I W  W IŚNICZU.

Jak się dowiadujemy, organa poli­
cji po’Uy< rnej w  Krakowie przeprawa 
dziły wczoraj rewizję w  naeszkaulu 
Spatzi.erów przy ul. Kupa 27 i wykry­
ły lam siedzibę organu Związku mło­
dzieży kom unis tycznej „Towarzysz” 
oraz nielegalne wydawnictwo „lnter- 
nazionaie Presse-Korespondenz”.

Na skutek wyniku rewizji areszto­
wano Mojżesza Spatzuera, czeladnika 
szewskiego, którego odstawiono do 
więzienia sadowego.

W  toku śledztwa wyszło na jaw, że 
więźniowie polityczni odsiadujący ka­
rę w  Wiśniczu utrzymywali ścisły 
kontakt z organizacją komunistycz­
ną w  Krakowie.

Na ślad tegr kontaktu naprowadził

policję Ust pisany przez więźnia, gło­
śnego działacza komunistycznego Ku­
bina z zakładu karnego w  Wiśniczu. 
List wysiany przez caniore zarzadu 
więzienia znaleziono u Ewy Kaufmas - 
nowej z Rozenbaumów w  Bochni na 
stacji kolejowej w  chwili gdy Rozen- 
baumowa miała się udać do więzieniu 
z zapasem żywności dla tamtejszych 
więźniów.

W  dalszym ciągu dochodzeń poli­
cyjnych w  tej sprawie aresztowała po­
licja Szajenbera Kindermanna, który 
po odsiedzeniu kary w  Wiśniczu przy- 

! jechał do Krakowa 14 bm. z wfadomo- 
| ściami od wiśniczowsKich więźniów 
j politycznych dla Spai merów.

S t r z a ł  r e w o t e & i  w  M a  M o o s k l f t
SAMOBÓJSTWO CZY W YPADEK?

Pierwszy śnieg.
Spadły już dzisiaj pierwsze śiiiegu, s.ebm e nłaty 
Na złotą baśń Jesienną —  na ostatnie kw iaty*. 
Już tają w słońcu —  płouą ogniem skier tysiąca
—  Słońce je chciw ie pije, wiatr na ziemię strąca. 
Nikną. —  Już kw iaty znowu się dk) słońca śmie­

ją
I  chłoną radość życia, łudząc się nadzieją 
Slouecznych, ciepłycn dni, co może przyjdą

jeszcze,
—  W szak stajał śnieg, w ięc milkną przeczucia

złow ieszcze.

I  łzy  pierwsze popłynęły wczoraj z Tw oich oczu, 
Znacząc w ilgotne bruzdy na tw a rzy  oioczu. 
Lecz zauim je Osuszyć m ogły usta moje —  
P rzez ł^y się znowu śmiały jasne oczy Tw oje.

Mar.
 o— —

Mromifca
R E P E R T U A R  K R A K . ' O P E R E T K I N O W O Ś C I 

R AJSK A 12.

Pią.ek, 16". b. m. w ieczór o godz- 7.45 po ce­
nach całkiem • zniżonych.
Hrabina M:_rica,£.

Sooota, 17. t>. m- o godz;. 7,45 wieez- po ce­
nach calidem zniżonych:
„R ew anż1*,

R E PE R TU A R  TE A T R U  SŁO W A C K IE G O : 
P iątek: Hamlet” .
Sobota: „Zmartwienia p. Hamelbeina‘£.

R E PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W .

Kfno „Prom ień” : „Dr. Mahbuse”
Kino „Uciecha” - „Express miłości".
Kino „W an da": „Piekielna jazda‘£- 
Klno „R edu ta": „M iłość w  preriach” .
Kino „W a rsza w a ": „Syn Sahary” .

. o-----
PR ZYJE C H A L I DO K R A K O W A .

Grand Hotel. K lara H ay —  Lw ó w . Józef 
H ay  —  Lw ów , Juljan Henneberg —  W arszaw a, 
Hr. Ignacy Sołtan —  Zagórzany, Aleksander Do­
browolski —  W arszaw a, W ład. Czerkawski —  
D ziedzilow , Hr. Louise Sciptio del Campu — 
Mediolan, Józef Koula —  Dobra, Franciszek To- 
masak j—  Dobra, Andrzej Deskur —  Saney- 
gniów, Konrad W yleżyńsk i —  W arszaw a, Sa­
lomon Schapira —  Wiedeń.

Hotel Saski. Ludmiła Martinek —  Brzemie­
nia, Zdziław  Kadyj —  Jasło, P iotr Przesm ycki
—  Dąbr. Górn. Kamila Dżwigalska —  W arsza­
wa, Franc, P ierzga la  —  W arszaw a, Józef Mar­
kiew icz, —  W arszaw a, Michał Propst —  Lw ów . 
'Jan W ik tor K rzesiw o —  Raba W yżna, Kazi­
m ierz Cwiertniak —  Krosno, Leonid Hadbank 
-Kniszyński —  Łódź, Jan Poiajsk i —  Horody- 
szcze.

Rozbudowa krak. w ęzła  kolejowego. W  ce-
hi opracowania projektu rozbudowy krakow­
skiego w ęzła  kolejowego, przystępuje Dyrekcja 
kolei państwowych w Krakowie w  bieżącym 
miesiącu do przeprowadzenia potrzebnych zdjęć 
terenowych na obsarze gminy miasta Krako­
w a  oraz gmin Mydlniki, Bronow ice Małe, Rako- 
w ice i  Prokocim.

Podając to  do wiadomości publicznej w zyw a  
Magistrat interesowanych właścicieli, posiadaczy 
1 dzierży  cieli grrntów , aby nie przeszkadzali per­
sonelowi kolejowemu w  czynnościach pomiaro­
wych, przyczem  zauważa, że ewentualne wsku­
tek pom iarów powstałe szkody na gruntach, bę­
dą dotyczącym  ineresentom wynagrodzone.

Odznaczenia. W czora j w ręczy ł W ojew oda 
krakowski, p. Kow alikow ski odznakę złotego 

K rzyża  Zasługi" p. inż. Zenonowi Dankicwiozo- 
w i em Inspektorowi ewidencyjnemu Izby skar­
bow ej w  Krakowie. —  Ponadto w ręczy ł P . W o ­
jewoda p, Ludw ice Grodzickiej artystce-pia- 
łństce, przewodniczącej Związku muzyczno-pe- 
dagogicznego w  Krakow ie i znanej działaczce 
na rolu  społecznem i humanitarnem srebrny rzą- 
low y  medal pam iątkowy „3. Maja".

1 cha defraudacji w 2 p. fora. w  Rakowicach.
W  sądzie okr. karnym w  Krakow ie odbyła się 
rozprawa przeciw  Joannie Klimowej, oraz Hele­
nie Łęków nej o  zbrodnię ułatwienia ucieczki 
ubiegłemu aresztantowi- Sprawa ta pozostaje 
w związku z  defraudacjami w  parku lotniczym- 

(Aresztowany Dymitr Kuzyk. urzędnik rachun­
kow y, zeznał, że  po swej ucieczce udał się do 
Nachlika, urzędnika urzędu gosp. w  Krakowie, 
gdzie miał przechowane dolary. Nachlika nie 
zastał, jednak żona Nachlika poradziła mu, by 
się ukrył w  mieszkaniu Klim owej w  Podgurzu 
Kuzvk zastosował się do rady poczem p rzy  po­
m ocy obu oskarżonych kobiet zbiegł z Krakowa. 
Okazało się, że Nachlik ze swą żoną nie żyje, 
a kobieta którą Kuzyk nazwał żoną Nachlika, 
jest jego siostrzenicą, a nazywa się Helena Łe- 
kówna. W czora jsza rozprawa przec iw  Klimo­
w e j i Łękównie została odroczona.

Wczoraj po południu zaszedł w 
Krakowskim parku tajemniczy wypa­
dek postrzelenia. Na huk strzału 
zbiegli się przechodnie i zobaczyli na 
ławce leżącą omdlałą i zbroczona 
krwią jakąś młoclą kobietę.

Stwierdzono, że jest to pani Stani­
sława Millerowa, lat 22, żona kupca, 
zamieszkała przy ul. Piotra Micha-

Zakopane, (koresp. wł.)
W  środę dnia 7 b. m. pięciu ucz­

niów tutejszego gimnazjum, korzysta­
jąc z dnia wolnego od nauki i rzeczy­
wiście cudnej pogody, wybrało się na 
wycieczkę do Czarnego Stawu Gąsie­
nicowego, z tern, że tego samego dnia 
powrócą. Gdy jednak (na noc nie wró­
cili, a telefonem zapytane schronisko 
na bali Gąsienicowej odpowiedziało, 
że chłopcy w niem nie nocowali, w o- 
ba/wie o ich życie, wyruszyło w czwar­
tek wieczór Ochotnicze Pogotuwie ra­
tunkowe pod wodzą. p. Zdyba i w asy­
ście życzliwie przez tui Dow. Wysoko­
górskiej Kompanji użyczonych 16-tu 
żołnierzy na poszukiwania zaginio­
nych. Nim jednak pogotowie pow rod­
ło w piątek wieczór po bezskutecznych 
J 8-godzinnych przeszukiwaniach sto­
ków Małego Koziego, Zamarzłej Turni, 
Kozich Czubów i t. d. — chłopcy zja­
wili się w Zakopenem cali i z Lrowi, 
ale zupełnie wycieńczeni, przemarzli i 
wygłodzeni. Według icń opowiadania, 
wbrew pierwotnemu planowi — po 
wyjściu ma Zawrat, zamiast powrócić

Akademia ku czci św. Franciszka z Assyżu. 
Chór cecyliański „Przystani Społecznej" urzą­
dza w  sobotę, 17- b. m. o  godz. 7 w lecz, uro­
czystą Akademię z okazji 700 rocznicy ułożenia 
przez św. Franciszka „Hymnu do słońca” . A- 
kademia odbędzie się na krużgankach Bazyliki 
O. O. Franciszkanów, z urozmaiconym progra­
mem, pod art kierownictwem  znanego śpiewa­
ka i muzyka, ks. Dr. Bem ardiao R izzłego W y ­
jątki z o p fry  „C am aro " —  „Impresja deszczo­
w a " (s łow a hr. Pusłowskiego) i „Mnich”  (sło­
w a  Korzeniowskiego) dadzą poznać uczestnikom 
Akademii, now y kierunek w  śpiew ie i muzyce- 
Odczyt o w p ływ ie  św- Fiunciszka na śpiew 
i muzykę w ygłosi Dr. M. Grafczyńska.

P o  zaproszenia można zgłaszać się w e czw ar- i

łowskiego 14. Około ławki znaleziono 
rewolwer. Nie wiadomo, czy ma się 
tu do czynienia z zamachem samobój­
czym, f 7y też nieszczęśliwym wypad­
kiem z bronią. Wezwany lekrz pogo­
towia ratunkowego stwierdził ranę 
postrzałową w udo i po założeniu opa. 
trunku przewieziono panią MiłKrową 
do szpitala.

na halę Gąsienicową i stąd no Zako­
panego tą samą drogą, zamierzyli o- 
bejść ścianę Świmcy, by przez prze­
łęcz Liijową wrócić na halę. Nie zna­
jąc dokładnie drogi trafili na przełęcz 
Gładką i przez nią weszli do olbrzy­
miej, po czeskiej strome leżącej Doli­
ny Cichej. Tu zastała ich mroźna tar 
trzańska noc. Ułożyli się więc w lesie 
na sen'w oczekiwaniu dnia Następnie 
idąc wciąż Doliną Cichą weszli do Do­
liny Kamienistej, a wobec zapadającej 
drugiej .nocy przespali się w szałasie, 
by dopiero trzeciego dnia przez prze­
łęcz Pyszniańską trafić do Doliny Ko­
ścieliskiej skąd do Zakopanego, nakła­
dając w ten sposób olbrzymi kilkuna­
stokilometrowy kawał drogi. Nie zao­
patrzeni w  żywność, ani odpowiednio 
ciepły strój — zgłodniali, przemarz­
nięci i wycieńczeni dó najwyższego 
stopnia, bodaj czy nie odpokutują cho­
robą swej lekkomyślności.

Przez 48 godzin żyło Zakopane pod 
obuchem strasznego niepokoju o życie 
i los pięciu chłopców.

tek i piątek w  lokalu „Jadłodajni miejskiej", ul. 
Franciszkańska L. 4- od godz 4 do 6 wieczorem .

Rażony prądem elektrycznym. W czora j pod­
czas naprawy przew odów  elektrycznych w  gar­
barni na Zakrzówku został rażony prądem elek­
trycznym  49 letni Jakób Nowak, robotnik. Skut­
kiem porażenia stracił on przytomność i spadł z 
drabiny, doznając przytem  ciężkich obrażeń na 
całem ciele. Lekarz pogotow ia rat. stwierdził 
u Nowaka prócz obrażeń także poparzenia prą­
dem całej tw arzy. N '“ Szcześhwego przew iezio­
no do szpitalu św. Łazarza.

Instytut matematyczny znalazł pomieszczenie 
w  odnowionym gmachu byłej szkoły przem ysło­
w ej na II- p- p rzy  ul. Gołębiej. Tam że na I. pię­
trze m ieszczą się seminaria języka polskiego i

języków  słowiańskich, zaś na parterze semina­
rium ekonomiczne i  biblioteka prawników.

W  zam iarze samobójczym zażyła  większą 
dozę arszeniku 22-letnia Marja Łopatyńska, zatr . 
p rzy  ul. Racław ickiej 1. 10- Despeiatce udzieli! 
p ierwsze] pom ocy lekarz pogotow ia ratunko­
w ego.

Kopiła materję za darmo. Aresztowano Ge­
nowefę Rzepecką, lat 19 liczącą, rodem z Milo- 
wic, pow iat Będzin, która pod pozorem kupnz 
w eszła  w  tow arzystw ie  dwuch nieznanych osob­
ników do sklepu Maksa Szlachty p rzy  ulicy F lo­
riańskiej 1. 6 i tam skradła sztukę wełnianej ma­
terii (10) mtr. wartości 250 zł. Materję skra­
dzioną odebrano Rzepeckiej już po wyjściu ze 
sklepu i a wrócono poszkodowanemu.

Kradzież mieszkauiowa. W asilewska Pauli­
na, zam ieszkała przy ulicy Zielonej I. 95 zgłosiła 
kradzież z niezamkniętego mieszkania w  nocy 
z 12-/13. nieznani spraw cy skradli jej garderobę 
łącznej warte ści 1000 zł.

K rw aw a kolenda. Dnia 26- grudnia 1922 ro­
ku rozegrała się we wsi Sciejowicach w ielka 
awantura m iędzy tamtejszymi parobkami, a 
grupą paroDCzaków z Piekar pod Krakowem, 
przybyłych do Sciejow ic na zabawę kolendową. 
Podczas bijatyki padfy strzały, od których zg i­
nął Feiiks jasiolek.

Piekarzanie dow iedziaw szy się, że w  domu 
Katarzyny Taborskiej, zabawiają się policjanci, 
k tórzy ich poprzednio rozpędzili, wtargnęli na 
jej obejście- uzbrojeni w  baty, noże i rew olw e­
ry, z okrzykiem : „Bij, zabij polic jan tów !" W  
czasie walki, posterunkowy Lech został ciężko 
ranny, a kilka osób, biorących udział w  zaba­
wie, doznało lżeszych obrażeń.

Epilog tej n iezw ykłej walki Piekarzan z  Ście- 
jowiczanam i i policją miał się rozegrać w  dnia 
w czorajszym  w krakowskim sądzie okr. kar­
nym. N a  law ie  oskarżonych przed trybunałem 
orzekającym  zasiadło 21 parobczaków z  Piekar, 
rod  zarzutem zbrodni gwałtu publicznego, oraz 
zbrodni c iężk iego uszkodzenia ciała. P o  prze­
słuchaniu obwinionych i  św iadków rozpraw ę od­
roczono do dnia 4. listopada, celem zaw ezwania 
św iadków odwodowych.

Ceny z  targu. Na w torkow ym  targu płaco­
no za : M leko zbierane 1 litr. 0.18— 0,20 zł-, mle­
ko niczbierane 0-25— 0,30 zł., śmietana słodka 
0,50- -0.60 z ł„  śmietana kwaśna l,t>0— 24)0 zł- 
masło 1 kg. 4.50— 5-00 zł-, ser 1 kg. 1,00— 1,20 zh  
iaja kopa 10,00— 10,50 z ł-  jaja szt. O-17- -Oj 18 zł., 
kury szt- 400-7-00 zł., kurczęta para 3-00— 7.00 
zł., kaczki żyw e  szt. 3 00— 6.00 z ł ,  kaczki bite 
szt. 2-50 —54)0 zł-, gęsi żyw e  sźt. 6-00— 10-uO z ł„  
gęsi bite szt. 5 DO— 8.00 zł-, indyki szt. 8-00— 12-00 
z ł„  ziemniaki 1 kg. 0-08— 0-11 zł*, buraki 1 kg, 
04)8- -0 10 zł., marchew 1 kg. 0,08—0,10 zł., sele­
ry  kg. 0-10— 0.15 zł-, czosnek kg. 1-00— 1.60 zł-. 
Kapusta biała 0,04 zł., kapusta włoska 0.15 zł-, 
chrzan kg. 1,00— 1,50 zł., szpinak kg. 0-60- -1-00 
zł., w łoszczyzn a kg. 0.15—0.25 zł., pom idory kg. 
1-40— 2.00 zł-, kalafiory szt. 0-20— 1.00 zł-, jabłka 
krajowe 1 kg. 0.30— 0.50 zł-, jabłka stoł. ragr. 1 
kg. 0.60— 1.00 zł-, gruszki kraj. kg. 0,80— 1.00 z ł„ 
śliwKi w ęgierki kg. (J 80— 1-00 z ł-  orzechy 1.40—  
1.60 zł.

Aresztowanie służącej złodziejki.
W  ubiegłą sobotę aresztowano Annę 
Bukowską, lat 21, służącą bez stałego 
zamieszkania pod zarzutem zbrodni 
kradzieży, dokonanej na szkodę swe­
go służbodawcy Jana Cudzika, które­
mu skradła gar derobę i biżuterię war­
tości około 200 złotych, tudzież pod 
zarzutem tej samej kradzieży dokona^ 
nej na służbie na szkodę Giny Gast- 
freund, której podczas jej chwilowej 
nieobecności skradła garderobę, biżu­
terię i' gotówkę łącznej wartości 1300 
złotych, poczem zbiegła. Przy areszto­
wanej zasekwestrowamu prawie w  
łości skradzione rzeczy.
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uznane są zc najlepsze1 naJtrweT e 
Mimo zakazu przywozu

z powodu

ogromnych zapasów
nabyć można obecnie

po birdzo niskich rerach.

Przygcda w  Tatrach.
(Omal nie katastrofa.)
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W  KATO­

WICACH.

Czwartek: przedstawienie zawieszone.

R ie lli wiec P ę d n ik ó w  śląskich.
sca“

Katowice. 15. 10.

Staraniem Zarządu Związku Urzędników 
Piątek: \prem jera) ..Pokojówka szuka m ie j-1 Państwowych, Samorządowych i Komunalnych

Sobota: „Pan Naczelnik... to  j'a“ . 

Niedziela po poi- o  godz- 3. m. 30: 
(opera). Ceny o  40 prociet zniżone.

Maztpa*'

I w  Katowicach odbył się dnia 13. 10- 1925 r. w  
sali Domu Chrześcijańskiego w  Katowicach przy 
ul. Jagiellońskiej w lec iunkcjonarjuszy Wszy­
stkich gałęzi administracji państwowej, samo- 

I rządowej i komunalnej obszaru W o jew ódzw a 
Nietdiiela wieczorem : .Pokojów ka szuka miej- I Śląskiego W iec  miał ustalić stanowisko, jakie

' urzędnicy zająć mają wobec g ioźby  utraty 4u- 
procentowego dodatku śląskiego. Zjawiło się 

| zw y ż  600 przedstawicieli 17 związków, obejniu- 
| jących w szystkie dekasterje urzędnicze, a repre­
zentujące zw y ż  20 000 urzędników.

W iec  zagaił prezes Związku UrzędniKÓw

sca.

TEA1 R K A T O W IC K I.

W  piątek prem iera pełnej sentymentu i nu- 
™  kom eJi: głośnego autora W ą s k i e g o  ^  ^  prezes

k 6 ‘;  , " T  ’ ’  J a Sf ^ a * > państw., samorządowych i komunalnych, p. dr.
e S ? * 1  « r y *u H f ln V ta fc ć A r iA  b *- L  Hełmski, wyłuszczając w  krótkich słowach

i ?  • ™  cel wiecu. Przewodniczącym  wiecu wybrano
swych bohaterów wzbudza żyw e  zam tereso- L  dra Hełinskieg0> W óry w ybór przyjął i glos
, ™  nlswnością afcejt, oraz barwnością„ narzeJnik<>wi Wydziału Budżetowo-Gospo-

charakterów mistrzowsko zaobserwowanych. darczeg0, p. st. radc, j anowi  Knoblochowi. Pan

^  IW<KrZą P ‘ P ‘ Karbow&k" I radca Knobloch w  krótkich i dosadnych sło-
tfrnezyjna Pokojów ka), O r d y ń w ,  S law iń- wach naszkicował genezę dodatku śląskiegc i 
fca, dyr. Karbowska, MadaluWki. O lderow ioz. uzasadnił konieczność dalszego utrzymania do- 

aenowsiki. Subtelna rezyserja  d y i.  K arbów - datk j p r o c e n to w e g o ,  którego zniesienie w  o- 

•eSr̂ ,UW J W szystkie walory te j św ieł-1 becnej sytuacji ekonomicznej, społecznej i poli-
ECJ *  ' '  I tycznej co najmniej byłoby  przedwczesne.

•w  sobotę —pan Naczelnik... to ja -’, na K tó - " W  dyskusji nad referatem zabrał głos rnie- 
5^m rozbaw ione tłumy publiczności hncznami I niem nauczycielstwa szkół średnich p- pru{esor 
brawam i nagradzają Świetną grę  wszystkich I Syska z M ysłow ic, w zyw ając wszystkie zw iązki 
wykonawców. I urzędnicze 1 zawoaow e do zajęcia jednolitego

W  i.iedzielą 0 godz. 3,30 po cenach o f0| TOntu co do zatrzymania 40 procen. dodatku, 
w * c. zniżanych opera M inchejm era „M azepa" Przyczetn w skazyw ał na ciężkie położenie nau- 
d esząca  mę rekordowem  powodzeniem. G łó-1 czycielstw a tak co do wykonania sw ego zawo 

part je  odtw arza ją  p. p. Zarnc Uko. D o l-| du 3ak 5 ^  względem prrwrtnym . M edle 
Buski, Płoński, Bedlew icz, Mazanek. Sobańska, I m ów cy stównem powodem zam ierzonego skres-

QP2 ? ZdzW  Górzyński,
W  niedziele w ieczór po rttz d ragi „Pofco- 

Wwata szuka miejsca,"
'  Ż  "  _
Z KATOLICKIEGO.

I ;enla dodatku ma być daleko idący plan oszczę­
dnościowy. M ówca nte bez ironji zaznacza, że 
sanacja skarbu nie koniecznie musi być przepro­
wadzenia kosztem urzędników państwowych, 
k tórzy są przecież filarami Państwa Podkreśla 

_ i dalej, że urzędnicy i drobni przedsiębiorcy re-
tPterwszj źnteg. W b zo ra j przy chłodnej j gularnie i  te.m m ow o spłacaj- swoje podatki, r,a- 

e  ^sypnął z zachmurzonego, jęs rannego omiast w ielk i przem ysł i  w ielk ie rolnictwo, któ-
_ P ierw szy  ziaemsty śnieg, k tóry  pxęd-1 re największe powinny Państwu dać dochody 

zam ienił się w  wodę i biota, skoń czy ły  sie obow iązków  swoich nie spełniają. Skreśleniem 
inę ły  cieple, eJomieczpe dni,.. 7 m  w ysła ła  140-procentuwego dodatkn funkcjonariuszom ślą- 

_  \ ^ aim zv W ro n y  swego whli.tam.-w. się fan) skini finansów państwowych się nie poprawi.
sposobu wnoszenia wkładek na i P o  nim zabrał głos imieiilem Związku Koleją 

Funduszu Bezrobocia. N a zasadzie ro z -  i r zy  Z. Z. P., p. Furgol, który szczególny nacisk 
porządzenia Ministra P racy  i Op. Społ Zarząd I kładł na anormalne stosunki na rynku artyku- 
® .  Funduszu Bezrobocia uchwalił, żeby Za I łów  pierwszej potrzeby, htóre wykazują obec- 
rzjWiy O bwodowe F . B wiiet p rzy jm ow a ł! bez-1 "te  tendencję raczę, zw yżkow ą. Skreślenie do- 
Pośrednio wkładek od Zakładów  pracy. Za-1 datku 40-procentowego równałoby się odjęciu 
»*Vd o łw w odow y Funduszu Bezrobocia t a  urzędnikom togo minimum potrzebnego do egzy-
miasto i  pow iat K atow ice komunikuje, że I stencji
wspomniane ■ wkładki należy wpłacać b ezpo-l Następnie idzlelił p. p .zew odniczącj' głosu
^^ędnio do P. K . O. na rachunek Żarz. Gł. 1 prezesowi Związku U izędników  Pooztoe ych, p-
F . B. —  Nr. 9 600 —  W arszaw a. Zawiado-1 M aćKiew iczowi. Ten w  jaskrawych słowach
m ien ie co dn> ilości zatrudnionych robotników I przedstawił skrajną nędzę urzędników poczto-
z Podaniem liczby tyoh z pośród nich, k tórzy  I wych i beznadziejne ich położenie materialne
Pod lega ją  obu w iązkow i zabezpieczenia ca wy-1 Następnie przem ów ił z  kolei Imieniem nam
Padek bezrobocia, oraz co do sumy przypada-1 czycieli szkół w yższych  p. dr- Betleja, który
jące j fu n d . B ezw b . należy nadal przesyłać również ośw iadczył się za zniesieniem wszelkich
*>  Zarz. Obwód. Fund. Bozrobot. w Katow i-1  remuneracyj f dodatku mieszkaniowego, którego
cacłi (W arszaw ska 49). I wysokość w  stosunku do drożyzny mtes-.kairo-

P ray  wpłacaniu kw ot do P . K . O. na ra- w e i P^edstaw ia  wprost śmieszną kwotę. Zu
**nnąk Gł. Zarz. Fund. Bezrob. należy prze- I żyłkowanie tych oszczędności .w budowane do-
®ferzegać, żeby na odwrotnej stronie odcinka m ów urzędniczych p m raw iloby los ti«B<dn*ow ,
wyp isać nazw ę m iejscowości Z a rżą lu  Obw. t . ktÓ1^  wśród fatalnych stosunkow naeszkanio-
. iK a tó w ice ", oraz podać u góry nr. J jestru - ^  nabawiają się chorob p ianych ,, zaś h g -

J en i Zakłady pracy zatrudniają r o b o t* -  * ^ 3 ™  ^kioby możność zarobkouanin Mow
0fr w  różnych yowiotach, należy p rzebazy- ca 3est również za  bezwzględnem zatrzymamem

Z  deklarowane kw oty  oddzieln ie 2 każdego | 4° -procentoweeo dodatku ślaskleg0'
Powiatu.

Następnie udzielił P- przewodniczący głosu 
przedstaw icielow i Koła Związku Urzędników 

Pocztow ych  w  Bielsku, p- Mullerowi, k tóry  o- 
św iaaczył, że dnia 4  b- m. odbył się w  Biel 
sku w iec urzędników kolejowych i pocztonych 
śląska Cieszyńskiego w  kwestji dodatku ślą­
skiego. W iec  ter, uchwalił przedłożenie odpo­
wiedniego memoriału wszystkim Ministerstwom 
i posłom. Z memoriałem tern wysiano delega­
cję do W arszaw y, która przedstawiła sprawę 
swoją reierentom ministerjalnym i pojedynczym 
posłom. Mówca twierdni, że wedle oświadcze­
nia posłów  niektórych miałby 40-procentowy 
dodatek dla górnośląskiej części W ojew ództw a 
nie być zagrożony natomiast ma być planowa­
ne znaczniejsze obniżenie dodatku dla urzędni­
ków  Śląska Cieszyńskiego. M ów ca prosi imie­
niem związku sw ego w iec  katowicki o  opieko­
wanie się w  swoim memoriale i  urzęun-ikami 
cieszyńskiej części W ojew ództw a.

Pan Szafran jako przedstawiciel Związku 
N auczycicstw a oświadcza, że  redukcja i tak już 
marnych poborów  urzędniczych odjęłaby nau­
czycielstwu możność intenzywnej pracy oświa­
tow ej i społecznej, co bezwarunkowo byłoby po­
łączone ze  szkodą dla Państwo, a : ównocześnie 
wodą na młyn pewnych elementów. Obecnie 
położenie nauczycielstwa jest tak ciężkie, że 25 
procent ogółu choruje na suchoty. Pogorszenie 
położenia materialnego nie przyczyni się do po­
lepszenia stanu zdrowotnego nauczycielstwa, a 
raczej p rzysporzy Państwu w iększe wydatki na 
koszt szpitalny I przedwczesne emerytury.

Ostatni przem ów ił imieniem urzędników cel­
nych p. Nehring, k tóry  scharakteryzował ciężka 
służbę urzędników celnych.

P o  zamknięciu dyskusji postanowi. W iec  
jednogłośnie na wniosek p. dra Hełmskiego, że 
delegaci pojedyńczych zw iązków  najpóźniej do 
dwuch dni wspólnie ułożyć mają memoriał od­
powiedni do żądań wiecu, k tóry  w ra z  z pow zię­
tą rezolucją przedłożyć należy Sejm owi w ar­
szawskiemu, śląskiemu, śląskiej Radzie W o je ­
wódzkiej. oraz i>. W ojew odzie  Śląskiemu.

Rezolucja ta brzmi następnjąco:

„Zebrani na wiecu w domn Chrześcijańskim 
w  Katowicach urzędnicy wszystkich kategorii 
a m ianowicie: urzędnicy w o jew ódzcy, kolejow i 
pocztowi, cenu sądowi i  komunalni, nauczycie'e 
szkół ludowych, w yższych itd., stwierdzają, że 
położenie ekonomiczne W o jew ództw a Śląskiego, 
a mianowicie w iększa drożyzna artykułów co­
dziennej potrzeby, w iększe wymagania cc do 
wydatnoścf pracy, iakoteż odmiemic ud. innych 
dzielnic stosunki polityczne, v  ymagające w ięk­
szej absorbeji sił uzasadniają dodatek 40 procen­
tow y, —. Który jedynie dozwala w raz  z  pensją 
pokryć najkonieczniejsze potrzeby życiow e, —  
stw ieidzają —  dalej, że redukcja, nie mówiąc 
już całkow ite zniesienie tego dodatku, wtrąciło­
by  rzesze urzędnicze W o jew ództw a  Śląskiego w  
skrajną nędzę, zpauperyzowałyby całkowicie 
tych urzędników, —  od których pracy za leży  w  
pierwszej linji pomyślność Państwa.

W obec tego zwracają się zebrani do Rz^cu 
Centralnego z  prośbą o  utrzymanie nadal 40% 
dodatku dla wszystkich urzędników W o jew ódz­
twa Śląskiego*1.

P o  uchwaleniu iezolucłi tej w iec  zamknięto- 
P rzeb ieg  wiecu był spokojny, lok  ubrad i dys­
kusji poważny, godny reprezentacji kół urzęd­
niczych.

Z politycznego dnia.
CHADECKI KOŁTUN O KATOWICACH-
W  ostatnim „Głosie Narodu*1 jakiś arcykoł 

tun, jak sądzić należy z podpisu A. Krak (owskij. 
opisał tak swoje wrażenia z Katowic:

„Drugie oblicze jKatowic), to —  niemiecKOSć, 
Bo jakkolwiek wszędzie w idzi się napisy pol­
skie, obok nich istnieją niemieckie- Na ulicach 
zaś sł3's z j się najczęściej rnoyę niemiecką- 
W szyscy  inteligentniejsi przechodnie, wszystkie 
lepiej ubrane kobiety, mówią po niemiecku- W  
kawiarniach, restauracjach —  z małemi wyjąt­
kami —  ba, nawet w  westibulu polskiego teatru 
s łyszy  się m owę niemiecką11.

Nie trzeba się dziw ić temu, k to ,to  pisał, bo 
to  samo, że posiał swoje wrażenia do chadec. 
kiego oiganu, mniej w ięcej charakteryzuje jego 
poziom umysłowy. Co robią jednak w  „Chao­
sie Narodu1* te wszystkie wstępne W- Z--ety 
przeglądowe S. S -e s y  i inne małoryby politycz­
ne. C zy  panowie nie zdajecie sobie sprawy, że 
taka marna notatka pisana przez A. Krak. (ow - 
skiego) kołtuna, zacytowana przez „Kattowitzer 
Zeitung1' a następnie resztę berlińskiej hakaty, 
nadaje się na artykuł wstępny na temat „Czy 
Górny Śląsk jest polskim?11 C zy  wiecie, co za 
olbrzymie szkody w yrządzałaby prasa polska — 
Polsce, gdyby w  każdem piśmie byl tylko jeden 
W . Z., a „korespondenci11 byliby takimi kołtun- 
kami, jak a . Krak. (ow sk ij. Na szczęście jed­
nak dla Polski — ma ona ty lko jeden „Glos Na­
rodu'1 i jedna jest tylko redakcja w  tym chao­
sie. I dlatego możemy; Polsce gratulować-

KI- Hr.

Jest Dożą lane. afby Zakłady pracy pońa- 
r aty Zarz. Obw, F . B. regularno —  w celach 

^yczn yc ih  —  ilość zatrudnionych ro-botni- 
. z Podaniom liczby podłega-iacyrih nbez- 

zeniu^ która przlecbodzi na pŁetrwszego 
s“ Ł jegn  miesiąca. <*.)

.pra' fe dIa bezrobotnych —  w  Innych
delft ,Cf Ck Na w b o tn m  Z jeźdź i e

egątów  powiatu 'katowickiego Z. n . K . Z.

ihft^^t^00 spira/w9 ewentualnego zatrudnienia
Pol v* °*n'5rck ze śliwka w innych dzielnicach
iłr ilL , ' j ° v  zna cznie skarb, a  łu-
d a om  dato prace i zarobek.

Z ^ eh ra "1*0 odpo''” ’ '0doią. rezolucję. (m )

.J J S *■ <>• >*•? -  ■*«-
r  ryowWi, t  * żebranin delegatów

l i  ^  Z- K - Z -wszyscy delegaci w k a rża li s ie ze sm akiem  
na stosuniko-wo b s łab - , . ,
zw łaszcza napływ ow e! L  t f® " * *  ljrtelf CTCJ! , w pracy społecznej

nPmCy : tó 6 m  1 H f ^  T e r
W k  chętnych do pracy powoduje, ze ciężar 
roboty epołecanej albo spoczywa W  nieldcz- 
nyoh. szy  jko w ysila jących  się barkach, albo 
wprost zapada się, nie mając nikogo, Jctoby go 
Podjął.

Notujem y te żale _  z obowiązku dzienni- 
isarsikieęo...

W iem y, że  o gó ł urzędnicza często zapra­
cowany jese potuiad godziny urzędowe: że  p rzy  
c iężk ie j pracy zawodowej ludzie są przem ę­
czeń'', Tern niemaiiej jednak podzielam y i sły­
szane na z jeźu zie  zdanie, że udział in teligen­
cji w  pracy snoleczno^narodowej stanowczo 

miusi być w iększy. , ,
W tym  w zg lęd zie  po,winny okazać swój 

w p ływ  różne orranizaioje społe\‘ zee  i zawodo­
we, wkładając wprost na swych c7łonikó'W o- 
bcw iązek m oraloy, społeczny, honorowy szer­
szej współpracy narodowej. N ikt ż nos 1 6 
m oże zapominać, że  pracy narodowej rze te l­
nej, energicznej, szczególn ie na Śląsku po­
trzeba, —  że ciężaru te j Pracy —  pod gro: ba 
odpowiedzialności wobec przyszłych pokoleń, 
nie wolne spychać na nieliczne jednostki, me 

wolno w ym igyw ać się oe mej.
Z łe  sobie wystawia świadectwo, kto nie 

znajduje chwali na dorzucenie swych w ys ił­
ków dc całokształtu pracy społecznej sw ego 

środowiska.
Zatem  woźm y jrobia do eerca tych słów 

parę... ®-
Dzieci bez ^M ort' Dnia 10. bim. poparzyła  

się gorąca wodą. przygotowaną do prania b ie­
lizn y  dwuletnia eórka Józefa S. zam. w K ato- 
wteseb p rzy  ul. Raciborskiej Nr. 36, wskutek

czego dnia 1'4 bm zmarła. Za . przyczyna po­
w yższego  wypadku polic ja  prow adzi doeko- 
d ziania.

Przedstawienie teatralne, W  niedzielę, dn. 
18. bm., o godz. Ti-mej wieczonem urządza 
To w , Pań t  Handlu i Przem ysłu  w  Katów 
caoh w  Domu Zwie.zLolw ym przy kościele N> 
P . M. przedstaw ien ie teatralne p. t. „D w ie 
matki11. B ilety  nabyć można w niedzielę po 
sumie i pr» o®tatni«m nabożtń dw ie  polskiem 
w  Domu Zw iązkow ym  przy  kościele N. P. M. 
Pokój u ł  1. —  K a s » bJetowa otwarta w nie­
dzie lę  o  godz. 6-tej w ieczorem.

O utworzenie toru łyżwiarskiego i sanecz­
kowego. Zim ową pora Indność mniejszych miast 
i m iasteczek skazana jest na dokuczliwe nudy 
z powodu bra ku rozryw ek .

Już w  zeszłym  roku uiów ilo snę w M ysło­
wicach o możliwo-ści stworzenia na zimę toru 
łyżw iarsk iego i saneczkowego. któTe c ieszyły ­
by  s ę sta le dużą frekwencją (nauczy ciestw o, 
urzędnicy, młodzneż).

B yłoby  bardzo Pożądane. żehv Magistrat 
m ysłow H ri za ją ł się tą sprawą, P tw orzenie 
wsoomnia nych torów  uprzyjem niłoby ludności 
szare dni zimowe, dałoby zdrowa, rozryw kę, 
M agistratow i zaś mogłoby Przysporzyć do­
chodu. i

W arto pom yśleć i coś arobić, lembardziej, 
że texen odpowiedni np. obok „promonady11 
jest. (m l

Posady dla nauczycielek gospodarstwa do­
mowego. W yd z ia ł Oświecenia Publicznego ma 
zamiar zamianować w  najbliższym  czasie k il­
ka nauczycielek gospodarstwa domowego, przy 
górnośląs-kich szkołach powszechnych. K ard  y- 
datki poeiadające odpow iednie kw alifikacje t-j 
świadectwo ukończenia z poszczególnym  w y ­
nikiem  Seminarium Gospodarstwa Domowego, 
m ogą wnosić cło W ydzia łu  Oświecenia Pu­
blicznego w  Katow icach pod inia, do których 

dołączyć należy curriculum vitae, uw ierzytel­
nione odpisy świadectw  i  świadectwo leka­
rza pow iatow ego lUlb szfcolajfcgb.f stw ierdza­

jące jch fizyczną zdolność do sprawowania za­
wodu nauczycielskiego-.

Z MYSŁOWIC.
Mysłowice, Transport bezrobotnych. W e

wtorek odjechał z tu tejszQ-‘ stacji zbornej 
tranisport bezrobotnych do Francji, w któ­
rym  było  m ężczyzn  177, kobiet 79, dziec i 109 
—  razem  365.

Ze statystyki bezrobocia. W  okresie nd 8 
— 14 bm. przypuszczalna, liczba bezrobotnych 
w Obwodzie myełow. U tz . Pośr. Pracy wyno­
siła 2560 osób.; zarejestrowano zaś 2282.

Do pracy wysiano 85, za.po średniczoryo w 
73 wypadkach, z ew idencji zdjęto 4. W sparcie 
pobierało według akcji ustawowej 855, we­
dług akcji doraźnej państw. 227, według roz­
porządzeń niemieckich 42, według a-kcji woje­
wódzkiej doraźnej 25.

Do Francji wysłano jednego górnika, ( n ) 
O rozszerzenie działalności teatru na pro­

wincji. Od czyteln ików  z M ysłow ic itrzymu- 
■'wj.gi r a  temat rozszerzenia działalności 

Teatru Polsk iego w  Katowicach —  na prowin­
cji.

Nastała nora jesienna.; niezadługo p rzy j­
d zie  zima. N ie każdy będzie chciał, albo m ógł 
jechać do teatru i  być narażonym na wraca­
nie późno w noc o  chłodzie i głodzie. Mo żeby 
zatem Tow . T rzy j. T . P. zechciało pomyśleć, 
ozy na- okres jesienny i  zim ow y nie dałoby się 
rozszerzyć sieci w yjazdów  zespołu teatru — 
na prowincję, przynajm niej w jakiś cza®.

Dogodność ta  byłaby z uznaniem powita­
na przez mieszkańców M ysłow ic, jak również 
z pewnością i innych okolic. (m )

Przebieg akcji ziemniaczanej. Do dnia 14. 
bm. rozdzielono 16 wagonów ziemniaków po 2 
centnary na ot obe. Spodziewane jost jeszcze 
nadejście około 10 wagonów.

Razem  rozdzied-cnoby w samych M ysłow i­
cach około 26 wagonów ziemniaków.

Sprzedaż licytacyjna. Dnia 23. bm- o godz. 
-tej przedpoł. przy ul. K acze j 15 3przedane 

będą w drndze licytac ji 2 .stoliki z lampan i, 
garnitur mebli koszykowych. (5 sztuk) i  umj -  
wałka z lueyrem. — najw ięcej da jącemu go-
tOWkę. (m )

O dczyt o gruźlicy. W, sobotę, dnia 17. bm.,
0 godz, 8-ej wiecz. w  sali Sznajdera w Rynku
1 Ir. Ciemciała w ygłos i popularny odczyt o gru­
źlicy.

Tem at powinien zainteresować szerokie 
sfery. (m )
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AEROMOBIL"
M O C H Ó D  l  A E R O P L A N .

Inżynierowi Maykemper udało się 
skonstruować aeroplan, który może 
być równocześnie używany jako sa­
mochód. Iiilka prostych manipulacji 
wystarczy, aby zamienić samochód na 
aeroplan.

Waga aeroplanu łącznie z załogą 
i benzyną wynosi około 350 kgr. Ma­
szyna ma jako samochód 6 m długo­
ści, 1 i/ó m wysokości i szerokości.

„Aeromobir kosztuje to samo, 
co samochód.

lin cudzozieniMHr odwiedza Warszawę?
Jak wykazują dane statystyczne, 

Warszawę odwiedza miesięcznie oko­
ło 1000 obcokrajowców7, z których naj­
większą liczbę stanowią obywatele 
Rzeszy niemieckiej i tak: w miesiącu 
marcu do Warszawy zawitało obco­
krajowców 636. z których Niemców by 
ło 127, następnie w kwietniu przybyło 
cudzoziemców" 1201, a, pomiędzy mmi 
Niemców 213, w miesiącu maju zano­
towano przybyłych zagranicznych 
1.250, a w" nich Niemców" 210, w  czerw 
cu przybyło obcokrajowców 124, a w 
nich Niemców 124, w miesiącu lipcu

obcokrajowców zapisano 1.106, a po­
między nimi 129 Niemców.

W  dalszym ciągu ilościowo pod 
względem narodowości idą Stany Zje­
dnoczone (znaczna liczba emigrantów, 
powracających chwiłowo do kraju), 
następnie Austrja, Czechosłowacja, 
Francja, Rosja, Anglja, Włochy, Li­
twa, Szwajcar ja, Holamdja,

Jak widać z powyższego zestawie­
nia, Francja stoi na czwartem miej­
scu, ą  Anglia dopiero na ozós-tem miej 
scu.

Pod P
*

rezydent Wojciediowshi 
w n i l

ocen
(im!

Zabawy milusińskich w Paryżu.

RezuM „Syki sfcrei
o b y a m f t l " .

Jenerał Butler, będący od lat dwudziestu sze­
fem policji filadelfijskiej i zwany, wskutek walki 
bezwzględnej, którą prowadzi! osiatniemi czasy 
z gwałcicielam i prawa o prohibicji, „dyktatorem 
obyczajności” , zrezygnow ał ze sw ego  stanowis­
ka-

Rezygnację swą jenerał Butler uzasadnia tein 
że wszelkie jego wysiłk i w  kierunku zwalczenia 
potajemnego wyszynku i sprzedaży napojów al­
koholowych nie odniosły pożądanego skutku 
wobec braku poparcia ze strony publiczności-

H i H O W l W  Z ł D f M f t
Pewnemu małżeństwu umarł chłopczyk paro­

letni, pomimo usilnych starań lekarza matowania 
życia  maleństwu.

Rodzice rozpaczają. —  Rozpacza też starsza 
siostrzyczka zmarłego, w idząc Izy  rodziców, —  
gdy powiedziano jej, że braciszek przeniósł się 
na zaw sze do grona aniołków.

W reszc ie  podchodzi do matki i powiada: — 
„Praw da mamusiu, gdy  Bozia potrzebuje nowego 
aniołka, to pisze do doktora?” .

Ilu ludzi meszku nu kuli 
ziemskiej?

(Wszelkie dotychczasowe obliczenia 
Ludności, zamieszkującej kulę ziem­
ską, nie mogą być dokładne, ponieważ 
brakuje dokładnych danych statysty­
cznych ze środowisk, zawierających w 
sobie największe masy ludzi.

I tak ludność Chin, Indyj Wchod- 
rdch i  Afryki Centralnej obliczaną jest 
tylko w  przybliżeniu, a co się tyczy 
niektórych stron, np. środka Ameryki 
Południowej, to nawet w pi zybliżeniu 
trudno ustalić liczbę ich mieszkańców.

Koniec końców, statystycy oblicza­
ją, że nrzy końcu ubiegłego roku żyło 
na kuli ziemskiej 1 800.000.000 ludzi. 
Liczba ta wynosiła przy końcu 1910 
roku 1.680.000 000, czyli była mniejszą 
o 120 mil jo nów.

Objaw to świadczący o żywotności 
człowieka, boć w tym czasie toczyła 
się przecież wojna światowa, która — 
poza *wykłą śmiertelnością — pochło­
nęła życie około 10 miljonów ludzi.

Następstwa jednolitej wojny dadzą
Następstwa jednak tej wojny .dadzą 

się niezawodnie odczuć dopiero w 
przyroście ludności europejskiej, liczą­
cej obecnie — okrągło ^  450. miljo­
nów.

Corocznie Paryż urządza swym milusińskim atrakcyjny wyścig na ulubio­
nych przez nich „rowerach", których konstrukcja jest ostatnim wyrazem  
t e c h n i k i  d z i e c i e c e j .  Na ilustracji naszej widzimy z jakim zapa­
łem dzieciarnia, z której wyjdzie niejeden szampjon sportu kolarskiego, 
oddaje się tej rozrywce. Tegoroczny wyścig odbył s:ę na terenie Między- 

narodowej Wystawy Szłuk i Zdobniczej w  Paryżu.

J a k  s i ę  M M  ' f o r o ź y l n e  d z i e ł a .
Ponieważ popyt na starożytne chra 

zy jest wielki, utworzyły się w dużych 
miiŁtSitaiclj Europy specjalne „instytu- 
cje“, Które zajmują się prolesjońalme 
fabrykacja oraz sprzedażą „starych 
mistrzów41. Na czele takich przedsię­
biorstw stoją bardzo zdolni ma'arze.

Sposób tworzenia takich „starych 
arcydzieł14 jest następujący: przede-
wszystikiem trzeba mieć stare, dobrze 
wytarte płótno; rozciąga się je na t. 
zw. „blajtramie11, następnie pokrywa 
białą farbą olejną, poczerń płótno 
schnie. Kiedy już wyschło, zaczyna 
się właściwe malowanie obrazu. Uży­
wa się do tego nie zwykłych malar­
skich farb, lecz pewnej mieszaniny, 
która znajduje zastosowanie przy ma­
lowaniu domów. Mieszanina ta schnie 
przez noc i już po upływie tygodnia 
nie potrafiłby przeciętny laik odróż­
nić jej od farby olejnej na istotnych 
oryginałach, która trzyma się na nich 
już od setek lat.

„Domy sztuki”, zajmujące się pro­
dukcją takich „starych obrazowi1 ma­
ją agentów, którzy skupują u anty- 
kwarjuszów oraz na licytacjach stare 
ramy. Bowiem antyczna rama odgry­
wa przy sprzedaży „starego- obrazu11 
nader wybitną rolę...

Proces sprzedaży zostaje przepro­
wadzony i dokonany bardzo okólnemi 
drogami. Sprzedawcy zwracają się do 
ludzi, którzy wskutek warunków" wo­

jennych zubożeli. Wśród tej kategorii 
ludzi, którzy w epoce przedwojennej 
znajdowali się w doskonałych warun- 
kacn materialnych, łatwo można zna­
leźć osobników, którzy za odpowie­
dnie wynagrodzenie chętnie biorą na 
siebie rolę człowieka, który „zmuszo­
ny jest sprzedawać coś ze swoich zbio- 
rów“... Przy zastosowaniu tego tricku 
parwenjusz powojenny daje się w re­
gule „nabrać11, bowiem przedewszyst- 
kiem taiki pan wierzy, że nabędzie coś 
wartościowego za „psie pieniądze11, po 
drugie podoba mu się, że wobec przed 
wojennego, dziś zubożałego pana. od­
grywa jednocześnie rolę dobroczyń­
cy...

Jeżeli w" sferach handlarzy wiado­
mo, że pan X. chętnie nabyłby „praw­
dziwego Velasqueza“, proces „nabra­
nia11 pana X. zostaje w następujący 
sposób zainscenizowany: w mieszka­
niu zbiedniałego przedwojennego bo­
gacza rozwiesza handlarz kilkanaście 
siarych oryginałów" (autentycznych) 
pomiędzy niemi zaś — jeden falsyfi­
kat Velasqueza. W  otoczeniu autenty­
cznych oryginałów falsyfikat zypkuje 
na zaufaniu tak dalece, że nawet rze­
czywiści znawcy, przyprowadzeni 
przez bogatego kandydata na kupca, 
w  celu wydania swej rzeczoznawczej 
opinii, „wpadają na kawał11 i — inte­
res dochodź* do skutku

Nieprzyjemna przepowiednia.
Znany sejsmolog włoski, nrof. Bendandi, któ­

ry przepowiedział b y ! już z  dokładnością zasta­
nawiająca kilka trzęsień ziemi, przepowiada jak 
donoszą 7, Rzymu —  rychłe nadejście tak gw ał­
townego trzęsienia ziemi- jakiego jeszcze nie no­
towano.

P ierw sze wstrząśnienia mają nastąpić- w e­
dług prof. Beiidandiego —  jeszcze w  ciągu bie­
żącej jesieni. Strefami najbardziej narażonerai na 
niebezpieczeństwo są okolice morza Śródziem­
nego, zw łaszcza w ybrzeże  Algieru i W łoch  środ­
kowych, a pożalę m w ybrzeża  górnej części mo­

rza Adriatyckiego i w yspy  archipelagu Greckie­
go.

Okres tej działalności seismiczncj zaznaczy 
się także w  południowej części morza Chińskie­
go.

Dreszcze tc skorupy ziemskiej w yw ołać  mo­
gą znaczne zmiany w  powierzchni dna morskie­
go i lądów.

W  ciągu już dni najbliższych mamy sic do­
w iedzieć, c zy  sprawdzi sic ta nieprzyjemna prze­
powiednia.

Tim w M iec ie  G zo n ta s
W e wsi Chełst powiatu czarnkowskiego. tuż 

przy granicy niemiecko-polskiej, —  p rzybył na 
świat szczęśliwym  rodzicom, Marji i Maksymil­
ianowi W oźnicom, 8-my syn z  rzędu. Obdarzeni 
przez Opatrzność taką pociechą, zw rócili się ro­
dzice przez Starostwo w  Czarnkowie do Pana 
W o jew ody  z  prośbą, o przedłożenie ich wniosku 
do Pana Prezydenta W ojciechowskiego, by Ten 
raczył syna trzymać do chrztu. Pan Prezydent, 
oczyw iście, prośby nie odrzucił i w yra ził zgodę 
zadośćuczynienia życzeniu. Starosta powiatu, Dr, 
Siokało otrzym ał mandat w zięcia  udziału w  ob­
rzędzie chrztu i wpisania nazwiska Pana P rezy ­
denta, jako Ojca chrzestnego do ksiąg metrykal­
nych

Równocześnie z  mandatem, nadesłał pan Prez. 
za pośrednictwem p. W o jew od y  sw ój portret o*, 
raz pewną kw otę pieniężna, celem obdarzenia 
sw ego chrześniaka. W  dniach najbliższych odbę­
dzie się obrzęd chrztu.

Wycbewnnle „Króla" 
wesieribiego.

Z Leąueitu, w  Hiszpanii, gdzie mieszka obec­
nie była cesarzowa austriacka, Zyta, ze  swemi 
dziećmi, donosi korespondentka londyńskiego 
„D a ily  Expressa“ , lady Droumont Hay, że rno- 
narchiści w ęgierscy i austriaccy w yw iera ją  na­
cisk na byłą cesarzową, by najstarszego sw ego 
syna, trzynastoletniego arcyksięcia Ottona, w y ­
słała koniecznie do szkół publicznych w  Anglji.

Dziecko to, uchodzące za spadkobiercę tro­
nów  węgiersKiego i austriackiego, rośnie zupeł­
nie odosobnione od świata, w idzi tylko kapelana 
swego i nauczycielki i nazywane jest nawet 
przez rodzeństwo „jego  królewską mością” , jak- 
gdyby było już rzeczyw iście królem W ęgier, a 
matka popiera takie tytułowanie chłopca.

Smutne w ogó le  jest życie tego dziecka, po- 
zbawionegu dzienników, kinematografów, oraz 
wszelkiej styczności ze światem i jego sprawa­
mi.

( U *  wielkich Kapnim 
złota.

W edług londyńskiego „Daily Expressa“ . w  
A fryce południowej odkryte nową, n iezw ykle 
wyaajną ży le  złota. ,

Żyła  ta ma być niejako dalszym ciągiem słyn­
nej ż y iy  złotodajnej Randfonteinu, która uległa 
wyczerpaniu i urwała się nagle pod W itpoortje 
Fauit.

W obec nadzwyczajnej .wydajności tej ży ły , 
poszukiwano dalszego jej ciągu przez lat dwa­
dzieścia, co kosztowało setki tysięcy funt. sterŁ

W reszcie obecnie' odk rjto  tak długo poszu­
kiwaną żyłę, odkrycie zaś to posiadać ma o- 
gTomne znaczenie dla A fryk i południowej.

P o d b ie g o w e  pismo.
Prasa dociera wszędzie, nawet w  krainę bia­

łych niedźwiedzi- Najbardziej wysuniętym na 
północ posterunkiem dziennikarskim jest „Spitz­
bergen Gazette“ , wychodząca w  Adrent B ay na 
Szpicbergu.

Redaktor pisma drukowanego pod 84 stop­
niem szerokości, prof. Christiensen, czuje się 
w idocznie zupełnie dobrze na swym  posterunku, 
skoro święci w  tych dniach 25-łetnią rocznicę 
pracy redakcyjnej.

Nakład .Spitzbergen Gazette”  nie musi być 
zbytnio imponujący w  okolicy odwiedzanej prze­
ważnie przez foki i w ieloryby.

Znopotrywsnie samolotów 
a  benzyno o  powietrzu.
W  angielskim wojskowym  zakładzie samolot- 

niczym w  Famborough odbywają się próby z  
nowym aparatem, k tóry ma obsługiwać inne sa­
moloty, zaopatrując je w  paliwo podczas lotu,

nieboszczyk luko szofer.
W  Londynie zdarzył się niedawno bezprzy­

kładny wypadek samochodowy- Znany sporto­
w iec  Humbset kierując swój w łasny samochód 
na jednej z najbardziej ożyw ionych ulic londyń­
skich: został nagle rażony paraliżem- Siedzący, 
za nim lokaj, nie zauw ażył długo, że pan jego 
jest n ieżyw y, gdyż zm arły trzym ał dalej dłoń 
na kierownicy. Dopiero kiedy nedzący ulicą sa­
mochód przejechał dwie osoby, łokci spostrzegł, 
że Humbset nie żyje- Z wielkim  t  udem udało" 
mu się wkońcu zatrzym ać samochód.
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Ze Sportu.
B t n ?  I l p k - l ł t t i l u k l t i i u

Komunikat kapitana Zwitkowego.
_ Po porozumieniu się z klubami 

toiasta Katowic i Król.-Huiy, urządza 
■się w dniu 18 bm. o godz. 2 -giej po pot. 
na boisku „Pogoni" przedmecz do za­
wodów Mittelschlesien—G. Śląsk dru­
żyn reprezentacyjnych juniorów Krok 
Tluta—Katowice. W  tym celu stawną 
się następujący gracze do dyspozycji 
władz Związkowych;

Król.-Huta: Kordon, Bendkowiski,
edamski,, z KS. „Chorzów" Moczek, 
Bothcr, Witaszek, Polaczek, z „AKS" 
Kling Cyps. Pacuła, z KS. „Śląsk" 
Król.-Huta; Pawlas, Grzesik, Jęarysik, 
z KS. Przyjaciel i Sportu; Krzoiska, Go- 

z „AKS"; jako kierownika druży­
ny Król.-Huckiej wyznacza się p. Fe­
liksa z Król.-Huty.

Katowice: Haczan, Puszer, Otlik, z 
KS. „Poguń"; Langer, Czesny. Ziemba 
Kolejowy KS.; Grabowski, Białas z K. 

*»; »Diany"; Knapczyk, Szraj, Kamie- 
hlecki, Michalik z „IFC.“; Ćzardyboń 
2 KS. „Katowice 06"; Górecki z KS. 
»Pogoń“; jako kierownika drużyny Ką 
towickiej wyznacza się p. Weinholda 
z »IFC.‘ .

Zbiórka wszystkich giaczy o godz. 
.Po poł. w szatni KS. „Diany". Ubra- 

flre stawi dla drużyny Katowickiej KS. 
„Pogoń" Katowice, dla drużyny Król. 
wickiej Ks „Chorzów" i KS. „Przyja­
ciele Sportu1, za odszkodowaniem, buci 
ki i pończochy przynosi każdy gracz 
ze oobą. Graczom pozamiejscowym 
?'vi’oci się koszta podróży.

Za Zarząd G Z. Cr P. N.
( ) Hudniok, kap. Zw. 

Skład drużyny G. śląska w  meczu 
contra Mittelschlosien.

• _ ?aK nam kapitan Związkowy do- 
liaRtępuiący gracze w 

y  n «  ,dirużyn^ reprezentacyjnej G.
w - Przeciw MLttelschlesjen: 

thJt S^sman, Urbański; Ro-
» Lub er, Lubina; Maehinek, Ko sok, 

azure , Goerlitz, Konieczny. Rezer­
wa: Szeliga, Sobota, Jończyk.

Prawdopodobnie skład ten poizosta 
nie już bez zmiany.

Z sądewef.
ECH A S P R A W Y  B. O D P O W IE D Z IA L N E G O  R E D A K TO R A  „P O L O N J I ’.

W czora j p ierwsza Izba Kanna Sąciu Okrę-
przewodniriwemgow ego w Katowicach pod 

dyi- S. 0 . dra Papee rozpatrywała spraw  
z odwołania p. W ładysław a Okrapusty, byłe 
go odp owi ed z itailn eg o redaktora dziennika ,,Po 
lon ji1’ oskarżonego o zniewagę.

Oskarżony W ładysław  Ohrapusta jako by 
ły odpow iedzialny redaktor czasopisma „Po  
Ioirija“  zamieścił w Nr. 12 z dnia 12 stycznia 
1925 r. we wspomnianym czasopiśmie artykuł 
pod tytułem : ,,0  waloryzację obligacji czyli 
lekkomyślność hub .nieznajomość rzeczy sę 
d z i e g o w  ktdrem poddano ostrej krytyce u- 
cbwałe sędziego w  sprawie w aloryzacji obli­
gacji Spółki Akcyjn ej Hobenłoihe, które miał 
posiadać niejaki Markowski. W praw dzie  ̂ na­
zwiska sędziego w artykule nie wymieniono, 
lecz łatwo było można dowiedzieć się, kto 
w ydał wspomniana uchwałę. Prokuratura do­
patrzyła się w tym  artykule zniewag *0° sie­
go, k+óry wydał uchwałę o waloryzacji i  po­
ciągnęła p. W ładysława Chrapustę jako odpo­
w iedzia lnego redaktora za umie□ zc»ewie in ­
krym inow anego artykułu. Na piea w szej roz­
praw ie w Sadzie Pow iatow ym  w Katowicach 
oskarżonego W ładysław a Ołrrśpujsf ę uznano 
winnym występku z §  186 u- k, n. i  zaradzono 
go na karę aresztu przez 6 tygodni. W yrok  
pow yższy motywowano tern, że treść inkry­
m inowanego artykułu skierowana była  prze­
ciwko sędziemu Warmskiemu, k tóry w ydał u- 
chwalę w spraw ie waloryzac ji obligacji H o- 
henlohego, że treść artykułu zaw iera krytykę 
uchwały sędziowskiej, nazywając uchwałę, 
„skandalem  sądowym ". Ostatni zaś ustęp tego 
artykułu nie starał się nawet nadać pozorów 
krytyk i, lecz przechodzi w formę z jad liw ego  
paszkn iłu. W obec tego p rzy ją ł Sąd za udo­
wodnione, że oskarżony w inkrym inowanym

artykule tw ierdził o sędzim W arm skim  fakty 
zdolne podać go w pogardę przez to, iż  roz­
głaszał o nim, że nie postępuje na podstawie 
ustaw i sprawiedliwości lecz lekkomyślnie.

Oskarżony nie zadowolony z pow yższego 
wyroku wniósł prośbę o odwołanie.

Na dzisiejszej rozprawie brom oskarżonego 
mecenas Dr. W olny.

Oskarża prokurator Zbisławski.
Na rozpraw ie oskarżony przyznaje, że ar­

tykuł napisany był w form ie przesadnej, iż 
zarzuty były  niesłuszne. Kto był autorem, dziś 
sobie n,ie przypomina, gdyż obecnie nie jest 
odpow iedzialnym  redaktorem. Piusi o łago­
dny wym iar kary uważając, że kara wy zna­
czona, przez pierwsza instaneię jeax zbyt w y ­
soka.

Obr od ca Dr- Woliny też zgadza się z tem, 
że w artykule inkryminowanym były  zarzu­
ty 'jiestu >zne, jednakowoż ze w zględu na to, 
że oskarżony jest młody, dotąd nie karany, 
i obecni© już nie jest odpowiedzialnym  re ­
daktorem prosi o ukaranie oskarżonego grzy ­
wną.

Prokurator Zbisławski wnosi o za tw ierd ze­
nie wyroku p ierw szej instancji, a to właśnie 
z tego powodu, że jak oskarżony tak i obrona 
przyznają, że artykuł zawiera wszystkie ce­
chy przestępstwa z §  186 u. k. n. Uważa, że 
skrzywdzony został n ieły lko sędzia Warmaki, 
a le  i  całe sądownictwo i że kara za taki czyn 
musi bye odpowiednio wysoka i ‘przykładna.

Sąd po naradzie wydał następujący wyrok: 
wskutek odwołania się oskarżonego znosi się 
wyrok p ierw szej instancji i oskarżonego za­
sądza się ma grzyw n ę w wysokości 1500 zł a 
w razie  niezapłacenia na więzienie, licząc mn 
50 zł. z_  jeden dzień.

Pr«.ea świętem Wych. Fiz. ! Przysp. 
Wojsk.

Zapowiedziane na niedzielę dnia 18 
bm. zawody kościuszkowskie Soko­
ła Katowice I. nie odbędą się z powo­
du przypadającego w  tym dniu Świę­
ta wych. fiz. i przysp wojsk, urządza­
nego przez Powiatową Rade Wyich. Fi 
zycznego i P. W. na powiat i miajsto 
Katowice. Wieczornica (zabawa) Zapo­
wiedz5 aina na ten azień wieczorem w  
Strzesze górniczej oclOedzie się. Wstęp 
za oikazaniem zaproszenia.

Do jjnia’4 Sokolich Okręgu II.
!W dniu 18 bm. urządza powiatowa 

RaJdia Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego na powiat i 
miasto Katowice — Święto Wych. Fiz. 
i! P. W., na które złożą się uroczyste 
nabożeństwo i pochod przez miasto ja- 
kotoż aay.ody na boisku Kolej. Klubu 
Sportowego przy ul. Bankowej.

Nimiej-szean wydaje się rozkaz gnia­
zdom Okr. II., by w dniu tym stawili 
się druhowie gremialnie w strojach 
uroczjstych. Sztandar zabiera tylko

Okręg. Zbiórka na placu przed Do­
mem Żołnierza. Sokolice i młodzież 
męska niżej lat 16 nie biorą udziały 
w pochodzie.

Do zawodów obowiązkowo powin­
ny gniazda zgłosić swych zawodni­
ków wprost pod adresem. Kadra in- 
strukcyjna przy 73 pp w. Katowicach.

Ełiższe szczegóły i program ogłosi 
powiatowa Rada W . F, w prasie co- 
dziennej.

Za przewodnictw^ Okręgu: 
Smolczyk, nacz. Różanowicz prezes

Gracovia—Polonja.
Po długotrwałych pertraktacjach i 

kilkakrotnym odkładaniu terminu spo 
tkania Polon ji z Oacovią \v Warsza­
wie, ostateczmy termin meczu ustalo­
no na dzień 25 bm.

Jeśli spadek formy, jaKi ostatnio 
daje się zaobserwować w mistrzow­
skiej drużynie stolicy okaże się zjawi­
skiem przemija-iącem, co jest zupełnie 
możliwe, należy się spodziewać gry 
nader emocjonującej i zadętej.

Piłkarze sowieccy w  Polsce.
Pertraktacje Polonji z drużynami 

piłkarsluemi Moskwy i Charkowa do­
biegły końca tak, że cuda I-go listopa­
da odbędzie się prawdopodobnie pierw 
sze spotkanie. Nie ulega wątpliwości, 
że do Warszawy przybędzie' najlepsza 
drużyna, na jaką stać będzie Moskwę, 
czy Charków. Należy się liczyć z tem, 
iż będzie to raczej reprezentacja je­
dnego z tych rriast, gdyż rzecz prosta, 
piłkarzom sowieckim z różnych wzglę 
dów bardzo będzie zależało na tem, by 
pokonać mistrza stolicy. Polonia przy 
wyjątkowo jedynie dobrym swrym 
dniu może liczyć na zwycięstwo, gdyż 
piłkarstwo sowieckie w niczem obe­
cnie nie ustępuje najlepszym wzorom > 
europejskim.

Również i mistrzowska drużyna 
Polski, Pogoń, zaprosiła podobno do 
Lwowa mistrzowską jedynastkę Ło­
wiecką, która powracać będzie w koń­
cu bieżącego miesiąca z Paryża do Mo 
sk wy.

 o------

Piregląd handlowo-przemysłowy.
M ł o t o w a n i a  f

Papiery państwowe. 

W a r s z a w a ,  15. 10. (Pat.) 5% pożyczka 
kon wersyjna 43,50, 8%  pożyczka konwersyjna 
70,00, pozyczKa dolarowa 64,75— 65,00, w  zło­
tych 387,2014— 388.70, pożyczka kolejowa 80.00 
-85,00

Akcje-
W a r s z a w a ,  15. 10. (Pat.) Bank Dysk. 

ś.to, Bank Handl. W arsz. 3,00, Bank Zachodn- 
^25, Bank Związku Spółek Zarobkowych 4-00, 

Chodorów 3,80, Częstocice 1,07, W arsz. Cukier 
1>7ÓI Firlej 0.24, W arsz. Kop. W ęg la  1,30— 1.35, 
Nobel 1,15, Cegielski 0-24, Lilpoop, Rau 1,51, 
M odrzejów  2,45— 2,48, Norblin 0,76, Ostrowieckie 

4,75, Rudzki 0,82, Starachowice 1,11— 1.14, 
Zieleniewski 10-00, Borkowski 0-75, Haberbusch 

70, Żyrardów  6-00— 6.10, Spirytus 1,70, Ursus 
° ’7°  Wulkan 1,40.

. ^  0 z n a h, 15. 10. (Pat.) Cegielski 10,00, Qo- 

2 sn*a 3 Nartw ig Kantorowicz 1,80, Herzfeld 
■ R- M ay 19,25— 19.50. Płótno 0,10, B-cia 

“ tabrowscy Zapałki 0,80, Pneumatyk 008, Unia 
HI 4„s0, W ytw órn ia  chemiczna 0,25. 
K r a k ó w ,  15. 10. (Pa t.) Bank Małopolski 

o_30, Zieleniewski 10,05, Cegielski 10,50, Trzeb i- 

\\6' P a row ozy  °-27> Tepege 0,32, Nafta 0.18, 
' e.^w .0’27’ Chodorów 3.85— 3.90, Chybie 3,75. 

i , 6 . ts e,^ ’ I®- Zieleniewski 124, Silesia

g L  t - 1-  Urlicyiskie Karpaty 107, Qa-^chodnica 117, Siersza, 26,700, Kom- 
p u  13,800, Lumen 6,200, Nafta Polska on. Bro­
w a ry  Lw-v "Skie 101. Mrażn.„a 29,250-29,500

GieMa zbożowo-towarowa.
(Pat^  M iedź S tw dard  

«  tr^ytniesięczna 62tł7-63 00. 
e ektrcńttowa 67,75-^8,00, w ybór. 64,50- 65,75, 
cyna Standard gotówka 280-280.25, trzym ie­
sięczna 280,50 280,62, o łó w  ragraniczny zaraz

D e w i z y  z dnia 15 października 1925 r.
Notowań* Warszawa

100 ri
Balsla
100 <r.

Barlln
100 mk.

Bukaraszt
100 1.

Holandia
100 Gd. hol.

Londyn
1 ftmt. srt.

N.-York
1 dol*j

Paryż
100 h. tr.

Praga
100 bor, ci.

Wladań
100000 koi.

Włochy
100 lii

Zurycl
100 ti. iit

Stopa dysk. 10 5»/. 9 6 4 5 3 L 7 7 . 17 6 4

w Katowicach .

. W a rs za w ie ]^ 2

„ Berlinie . .
„ Londynie. .
„ N. Jorkn . .
„ Paryżu . .
„ Pradze . .
,  Wiedniu 
,  Zurychu . ,

69,38
•29,00

11665117
85,00

2803
2788
18,13

106,30
4551/,
101.45
15325
32,24
23,60

20,33
23,80

804,50
16865
123,4

34j
2,50

241,80 
210,60 
169,0‘j 

12,03% 
40,19 

896,50 
1362 

284,75 
208,37

29,13
28,99

20,355

48*7 .
108,25
103,40

3431
25107

6,00
5,96

4205
484‘h.

2240
3375

708,55
518,7

27,18
27,04
18,97

108,15
M 8 1/,

153125
3196
23,35

1784
1776
1256

16325
29674

20998;i
1535

6481
.8439
5927
3435
0014

31750
477625

73,15

23,72
23.60 
16,58

122,62
3»4

87.60

278S
20,40

116,04
115,46

25,11
19287,
429,25
65175
136,55

39, płatny naprzód 36,68, cynk zw yczajny płatny 

zaraz 40,37, płatny naprzód 39,12.
N o w y  J o r k, 14. 10- (Pat.) Srebro zagra­

niczne 71,25, miedź elektrolitowa • 4-62.50 14,75, 
cyna 63,50, o łów  8,30, smalec 16,75, łój 10,25, 
olej bawełniany na grudzień 20,03, cukier cen- 
tiy fu gow y  na grudzień 2,15, na styczeń 2,17, na 
maj 2,33, kawa loco 20-37,50, na rrudzień 17,60, 
na marzec 16,29, na maj 15,59, na lipiec 14,89, na 
wrzesień 14,38, pszenica zim owa loco 161,50, 
twarda 161,75, kukurydza loco 93-12.50. mąka 
Spring W est Claire 7,25— 7,75.

Giełda zbożowa.
W a r s z a w a .  15. 10- (Pat.) Żyto kongre­

sowe 69314 g —  1 (118) stac '1  załadowcza 17,00, 
owies kongresowy jednolity 18K, jęczmień kon­
gresowy m  paszę franco W arszaw a 17,00, jęcz­
mień kongresowy browarniany stacja załadow­
cza 19,65— 19,25, usposobienie spokojne, obrót 
295 ton. Otręby żytnie MMWb otręby zytnłe sta­
cja załadowcza 13450

Podaż żyta  zmniejszona, pszenicy i innego
zboża dostateczna.

W r o c ł a w ,  15. 10- (Pat.) Pszenica 19. 
żyto 15,60, ow ies 16,50, jęczmień w yborow y  
19, jęczmień nowy 17, kartofle jadalne czerwone 
i białe 1,40, kartofle fabryczne 0-0754, otręby 
pszenne 10— 10,75, otręby żytnie 9,24— 10, otrę­
by  jęczmienne i2,75— 15, makuchy lniane 22— 24, 
makuchy rzepakowe 16— 17, mąka pszenna 70% 
30, maka żytnia 70% 24, mąka w yborow a 35. 
Tendencja spokojna-

—  -o------

Kronika gospodarcza.
Umowy polsko-czeskie- 

P r a g a -  12. 10 (P A T ) —  Został ogłoszony 
oficiałny komunikat o tem, że rada ministrów 
M a  2. bm. przyjęta następujące umowy polsko- 
czeskie: umowę o uniknięciu podwójnego opo­
datkowania w  zakresie podatkn spadkowego, 
umowę o ochronie prawnej i pomocy w  pew­
nych podatkach, umowę o uniknięciu podwójnego

opodatkowania w  zakresie podatku bezpośred­
niego w raz z protokółem dodatkowym, podpi­
sanym w  W arszaw ie dnia 23 kwietnia br. P o ­
nieważ pow yższe umowy nie wym agają ratyfk' 
kacji przez sejm, zostaną one przedłożone do 
ratyfikacji prezydentow i republiki, poczem rastą. 
pi wymiana dokumentów ratyfikacyjnych.

Nafta rosyjska w Anslji.
Usiłowania sow ietów  idące w  kierunku na-' 

wiązania bezpośrednich stosunków handlowych 
z Angiją, "apotykają w ciąż przeszkody, wynikłe 
z  faktu skonfiskowania prywatnych majątkowi 
w  Rosji. W  ostatnich czasach przystąpił rząd 
sowiecki do zorganizowania w  W ielk ie j B rj tanjt 
w ielk ie sieci punktów Sprzedażny ch nafty rósyj- 
slde , chcąc w  ten sposób uniknąć pośrednictwa, 
a równocześnie zb liżyw szy  się do konsumentów 
■wykorzystać to ewentualnie dla ce lów  politycz­
nych- W  tym celu zostały już zakupione koło 
Bristolu ogromne składy —  rezerwoary-

W  odpowiedzi jednak na to Związek augiel-

»
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akich w ierzj-cicll Rosji ogłosił protest 1 prowa­
dzi silną agitację, wskazując, że sow iety chcą 
sprzedawać w  Anglii naftę, będąca faktycznie 
własnością angielską.

Światowy rynek pracy*
Niejał iem pocieszeniem w  trudnem położeniu 

gospodarczem Polski, i  wynikającym z niego 
brakiem pracy jest fakt, łż  cała niemal Europa 
cierp* obecnie pod tym  względem- Dow odzi tego 
pow yższa tabelka wykazująca liczbę bezrobot­
nych w  rozmaitych k, łfa .h -••'rjskiffi:

Anglja l,25jiÓ06 
N łem cy 395-000 
Polska 192.000 
W łoch y  157.0- i 
Belgia 94 000 
Hoiandja 51-000 
Austria 119.000 
Czechy 40 00 
W ę g ry  37-0W 
Dania 28-000 

. Norw egja 15.000 
Francja 10.000 
Śrwaicarja 9.000-
Jak w idzim y w  niektórych u.-j.icń (Austria, 

Belgja) odsetek bezrobotnych jest znacznie w y ż ­
szy nłż w Polsce, niestety jednak cyfra ta u nas 
wciąż wzrasta. W  trzecim tygodniu września 
liczba hezrohotnych w zrosła w  Polsce w  ’ po­
równaniu z  tygodniem poprzednim, aż o 2120 
osób i dosięgła liczby 191.810. Pogorszenie na­
stąpiło głównie na El. Śląsku i w  "kresu  kielec­
kim-

Urodzaj zbóż w  Europte
M iędzynarodowy Instytut Roln iczy w  Rzym ie 

ogłosił cy fry  odnoszące się do przew idywanego 
ogólnego zbioru zbóż w  Europie. Ogólna ilość 
w  r- b. oceniana jest na 955 i pół mil. kw intalów 
w obec 821 1 pól mil. kw. w  roku ubiegłym, 1924- 
Urodzaj ogólny w  Europie przew yższa przeto 
zeszłoroczny o 134 mik kwintalów.

Niem cy w  RumuitH

Na rynku rumuńskim N iem cy zaczynają zdo­
byw ać powoli pozycję za pozycją. W  ostatnim 
miesiącu przem ysł niemiecki otrzym a! znaczne 
zamówienia z Rumunii; fabryki maszyn, zakłady 
elektrotechniczne jak Orenstein, Kopp»l, Siemens 
i Halske, Schuckert Borzig etc- otrzym ały spo­
re dostawy.

Niemcom udało się przelicytow ać firm y an­
ielskie, amerykańskie i w łoskie dzięki systemo­

wi krótkoterm inowego kredytu tow arow ego 3, 
u a nawet 9 miesięcznego przy 12% rocznie. Ani 
Angija, ani Am eryka nie udzielają kredytu i trak­
tują tylko za gotów kę; łatwością i dogodnością 
warunków biją N iem cy konkurencję na rynku 
rumuńskim; ostatnio p rzy  w iększych aostawach 
dla kolei rumuńskich (farby 1 materiał ko le jow y) 
utrzymały się przy przetargu tylko firm y nie­
mieckie i wiedeńskie-

Ruch czekow y rozw ija  się powa*me. Rozw ój 
czekowych obrotów w  P. K- O. ilustrują nastę­
pujące cy fry  za okres p ierwszych 8 m iesięcy 
1925 r.: w  styczniu ogółem w  obrocie czeko­

w ym  istniało 43 945 cont na ogólną sumę obro­
tu czekow ego 543 292 348 złotych, przyczem  o- 
brot bezgotów kow y wynosi! 299 809 016 złotych. 
W  sierpniu zaś tegoż roku, mimo wahań złote­
go i innych ob jaw ów  kryzysu finansowego, spa­
dek zaufania w  stosunku do P . K. O. nie nastą­
pił, czego dowodem może być liczba cont w  tym 
miesiącu wynosząca 46 178 na ogólną sumę o- 
brotu czekow ego 605 281 997 złotych przy  obro­
cie bezgotów kow ym  330 359 806 złotych.

Drożyzna w  Niemczech- W  ostatnich dniach 
podskoczyły gv  ałtownie ceny na artyku ły pier­
w szej potrzeby jak chleb, masło, jaja, owoce- 
Zw yżka  cen wynosi od 10—-20 procent i w ięcej. 
Tak n- p- masło podrożało o 50 fen igów  na tun­
ele. Drtrzyzna w yw ołu je poważne zaniepokoje­
nie w  całej prasie, gdyż zw yżka cen pociągane 
za sobą żądania robotników w  kierunku zw yż­
ki płac i nową falę strajków. Dzienniki lew i­
cow e podkreślają z naciskiem, że jedna z  g łów ­
nych przyczyn zw yżk i Jest nowa polityka finan­
sowa i celna Rzeszy.

Depresja gospodauza w  Europie* Ze w szy­
stkich kra jów  europejskich tylko 3 (Francja, 
Czechosłowacja i Jugosławja) posiadają czynny 
bilans handlowy, pow sta łe  kraje cechują nad­
w yżka przywozu, częstokroć bardzo znaczna, a 
w ięc  Anglja w  roku ub. pokryła w yw ozom  tyl- 
62 procent sw ego przywozu, w  roku b. r^tuacja 
gospodarcza Anglii uległa dalszemu pogorszeniu: 
bilans handlowy z »  p ierwsze 5 miesięcy r. b- 
wykazuje, iż  Anglja pokryła w yw ozem  tylko 
59 procent przywozu. N ie lepiej p i/eJstaw ia się

sytuacja gospodarcza Niemiec* W  raku uh- 
N iem cy pokryły  w yw ozem  71 procent swegc 
przywozu, w  pierwszem  półroczu zaś r* b. €B 
procent. Austrja w  roku ub. pokryła w yw o ­
zem 57 procent sw ego przywozu, w  pierwszem  
zaś półroczu w  r. b. 74 procen t W łocby W r- 
ub. pokryły  w yw ozem  74 p.ocent przywozu, w  
pierwszem  półroczu r. b. 60 procent Polska W  
roku ub. pokryła wyw ozem  85 procent sw ego 
przywozu, w  pierwszych zaś 8 miesiącach roku 
bież- 61 procent, od września zaś Polska wkro­
czyła  w  okres zrównoważonego bilansu hąmflo- 
wpge.

Red»*tor oepow.edJalny- 
M an n a  Bobrowski 

Czcionkami drukarni -Ounca Slaridigo* 
w  Katowicach.

Pod zarządem Karola kufflk*.

W  poniedziałek dnia 19. bat* o godzinie 2 
w południe

Sprzedan w Łaziskach SredLith
w domu p. Oczsdty

Paweł Miozga, M:koiów
rarząćc- masy konkursowej.

P o r z ą d e k  p o p *
S. p. P in em  Dr. Bntheftktego.

Ceremonie pogrzebowe rozpoczną się o godz. 
2Je w  gmachu Sądu Apelacyjnego w  Katow i­
cach p rzy  Placu Wolności, gdzi** wygłoszone bę­
dą przemówienia.

Pochód odbędzie się w  następującym po­
rządku:

t )  Orkiestra Polskich Kopalń Skarbowych.
2) Związki.
3) Orkiestr* Policyjna
4) Kumpanja honorowa policji-
5) W ieńce. b 
fr) O rden
7) Duchowieństwo-

Za tlllttWIa ■
8) Roaztaa-
9) Przedstaw iciel Ministerstwa Spraw iedliwo­

ści-
Ib) Przedsiawicieiie Sejmu Śląskiego-
11) Przedstaw iciele W ład z i Delegacje
12) Konsulowie obcych Państw-
13) Sędziow ie i Prokuratorzy.
14) Urzędnicy Sądów f Prokuratuf-
15) Członkowie Innych władz-
16) Publiczność-

Kondukt, który będzie zamykał oddział poli­
cji konnej, pójdzie ulicami 3. Maja, W arszawską 
« Fraucnsl a *>a stary cmentarz katolicki-

• Przyjazd przedstawiciel! 
M ln isM in i fp ra u le d lM t l.
W  pogrzeb ie ś. p. Prezesa Sądn Apelacyjne­

go Dr. Bocheńskiego wezm ą udział jako przed­

stawiciele M inisterstwa Sprawiedliwości w ice- 

m in is tf Siennicki i naczelnik wydziału Batycki, 

— zaś w  zastępstwie Prezesa Sądu Apelacyj­

nego w Poznaniu wiceprezes tegoż Sądn Mfiller, 

a Prezesa Sądu Apelacyjnego w  Toruniu Prezes 

Senatu tegoż Sadu Frendl.

PokO*!!
umeblowanego

w e< m im  miasta, mile urządzonego, możliwie 
t  telefonem, ber utrzymania

poszukuje dzlennfkarz.
Zg.erztfl a sub ,M H “ do Administracji „Goń- 

ea Śląskiego* w  Katowicach

Wydział Obwodowy t.

rozpisuje mniejszem

kasy Emerytalnej dla robotników P. T . P. 
w  Katowfpacb Anloni Rolfie

na badiaia kanaliiatjl, 
lrtiottó N t d o c ip  a  liolonji robotniczej u  Robniku

Pisemne oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Bu­
dowa kanalizacji i wodociągu kolcnji w Rybniku* wnosić na­
leży do dnia 25, X . 192* r. do godziny 12-tej do Dyrekcji 
Kolei Państwowych, Wydział Osobowy —  Katowice.

Plany i kosztorysy można oglądać codziennie między 
godz. 11 a 13 w  Dziale Humanitarnym i Zabezpieczeń Wydz. 
Osobowego Dyr. Kolfii Państwowych Katowice, ul. Pocztowa 18.

j V a c z c ! n 2 k  W y d z i a ł u .

D r z e w i c k i . 2751

pc‘.eca

na groby 3840 
po cenach konkurencyi- 
nych. Rok założenia 1876

Jak postępować? 2549 
Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikui imię, 
rok. miesiąc urodieuia. 
Otrzymasz t sgółową a- 
nalizę charakteru, oki eś- 
lenie zalet* wad, zdelności, 
przeznaczenie. Analizę 
wysyłam po otrzymaniu 
3 K. Osoboście przyj­
muję od 12—7. Hrotokóty, 
odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób 
stolicy* W  a r s z a w a .  
Psycho-Grafolog, Szyllei 
Szkolnik, P*ękna 25-5

L IDofne posadv

PANIŁ  i panowie inteligentni i wym owni, chcą­
cy  zarobić pobocznie 300 do 500 zł., i w ięcej 
Miesięcznie, przez łatwa sprzedaż bardzo po- 
kuonego i pożądanego artykułu, zechcą się zg ło­
sić natychmiast. Zgłaszać się mogą tak stale 
mieszkający w  miastach jak i na wiaakaah. Do 
zgłoszenia uprasza się dołączyć znaczek na 
odpowiedź. Zgłoszenia przyjmuje F-a „D ew o- 
ejonalja". W ytw órn ia  artykm ów  dewocyjnych i 
galanteryjnych, P leszew , Wlep. (3874)

POSZUKUJE słę urzędnika gospoś  zaraz Zna­
jącego się na prowadzeniu ksiąg gospodarczych 
i sołectwa na majątek 1200 mórg. Reflektuje 
się na siłę fachową. Zgłoszenia w raz z odpi­
sami św iadectw  przyjmuje majątek Kuligi, 
ta Pokrzydow o, pow . Grodnica.

PO T R Z F R N Y  zaraz m łodszy cukiernik, znuiący 
się także na lukrowaniu. Toruń, fabryka chle- 
ba. T. rop. Toruń Mokre- (3869)

L dosnifinlaji procif j
H AN D LO W IE C , lat 30- energiczny, posiadający 
dobrą praktykę handlowa, poszukuje posad- —  
podróżującego, magazyniera, akwizytora, kie­
rownika sklepu, mb ekspedienta, pojadę może 
objąć zaraz. —  Łaskawe zgłoszenia eto „Gońca 
Krakowskiego** dla „Handlowiec 30“ - (3873)

POSZUKUJE jakiegokolw iek najęcia, jako w oź 
ny, dozorca i t. p. od zaraz- Zgłoszenia Justyn 
Sroka, M ogilany 15- (3864 j

P IE R W S ZO R ZĘ D N A  siła biurowa, z  kilkuletnią 
praktyką, pisząc i  biegle na maszj nie, zreduko­
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje a 
zaraz odpowiedniej posady. Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gońca Krakowskiego" pod .Skrom ­
ne wymagania**. (3870)

R U T YN O W A N A  biuralistka, władająca językiem  
francuskim i rosyjskim, piszącą biegle na m aszy­
nie poszukuje posady od 11. 1925. Zgłosze­
nia przyjmuje Administracja ..Gońca Krakow­
skiego** pod „Rutyna**. (3867)

fpnedaie ]
M ASZYNY do *eycla  znane „Kasprzyckiego** z 
aparatem do haftu. Splata w  12 -atach ł*ote- 
camy tanio. The Kasprzycki Company. W ar­
szawa, Marszałkowska 153, Chłodna 38, tele­
fony 104— 51. 113— 51. %i,wtacja może zama­
wiać listownie. (377~1

L A M P A  z  bronzu na 7 św iateł do sprzedania- 
Kraków —  św Anny 4. Sklep kupna i sprzeda­
ż y    (3859)

-n Ji§ i f w o ś  szescio-lampowy, cały 
komplet z założeniem stacji, bartizo tanio sprze­
dam zaraz. Agentura „Goniec* Warszawska 25 
parter. 2743

ZIEM NIAKI, słomę, siano, kapustę, zboże odda­
je Rolnik w  W olsztynie. Adres telegr-: Rolnik 
Wdlsztyn, Te ! 82- ‘ (2718)

DO SPR ZE D A N IA  mosiężny samowar na 6 osób- 
Cena przystępna. Zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja „Gońca Krak.** pod „Samowar**. (3862)

i f i ó i n c

SZK O ŁA  T A N C O W  Braci Nowotarskich, R yt­
mika Dalcroze-a, Balet, Tańce sceniczne, T ’ ńce 
salonowe. Lokale szkolne w  śródmieściu- Kan­
celaria Szkoły, Kraków, bonerowska 14 p.

(3854)

R U T Y N O W A N A  nauczycielka udziela lekcji ję­
zyka francuskiego i angielskiego po przystęp­
nych cenach. Kraków —  św. Jana 18. I. p. oii- 
cyny. (3860)

Ogłoszenie.
Ve wtorek dnia 8. listopada b. r. o go

d ż in ie  10-te j ra n o  o d b ę d z ie  s ię  w  m a ga  
zyn ife  k o n fis k a t  U r z ę d L  C e łn eg u  Kutow iCk

licytacja
towarów pochodzących z przemytnictwa, 

S ^ s  towarów wyznaczonych do sprze­
daży jest wvwJe»zony w  gmachu Urzędu 
Celnego. 9736

Urząd Celny Katowice.
N a c z e ln ik  U r z ę d u : S  e  h e  n  k .

Firmy godne polecenia:
J f l l O M u r n i e

Nlsczcrnio R M e a D lt i
Katowice, at fltolęckieg* 8

Ketir dziennie świeży, ser szwaj­
carski. Edamer i tylżycki.

jSiucfl lunUome

Hajpiewsze i jedyne polskie 
biuro ludooe o  Ratooicadi

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są­
dowe, podatkowe, InwaPdickie, wypadkowe 
(untalowe) sprawy en* wojennych i tłu­
maczenia obu Języków starannie i tamę.

Jaa Bućaiok - blaro lądowe
ul. Sobieskiego 36 Katowice ui. Sobieskieg< ł t  

(w  stronie kolei, za p acem Wtrinoici). 247C

SZYBKO  a dok ładce wyuczam  stenografii. Kr 1- 
ków —-Stolarska 13 I- P- (3861)

D LA  średniej osoby kupię płaszcz damski, nie 
bardzo prryniszczony- Zgłoszeni* do Admini­
stracji „Gońca Krak-** pod „Płaszcz**. (3863

KU PIĘ  łóżko żelazne, składane, z materacem- 
Zg.oszenia do Administracji „Gońca Krak-** po^ 
„Kupno**- £3858)

W S ZYSTK IC H , k tórzy jakąkolwiekbądź maią 
wiadomość o miejscu zamieszkania Józefa R o e -  
z e r s  syna Gotliba i Petroneli ze  Staniszew­
skich, ostatnio zam ieszkałego w  W arszaw ie 
p rzy  uhey S-to Jerskiei Nr- 10, proszeń* są o 
nadesłanie informacji do Kolegjum Wileński age- 
ul. ZaWaJna 11 -  *3*ilno- (3875)

ZG UBIO NA książkę wojskową na nazwisko Jan 
Gross, Chorzów, wystaw ioną przez P- K- U- Ka­
tow ice unieważniam (2746)

I JHies&Rania wolne |

DO W Y N A J E C A  w  Kral ow ie 2 pokoje umeblo­
wane z  komfortem- Kuchenka gazowa- Warun­
ki według umowy. Zgłoszenia do Administracji 
„Gońca Krakowskiego** pod „t. P.**,- (3871)

H A A Ę P S Z Y  PROSZEK DO PRANIA
NADAJE BlEUINie ŚHIKNA NAtt&C 

U4,WENE»ISCH SUKC. LA TORUA
Generalni Przedstawiciele aa wejewdditwe Śląskie 
i Krakewskie: Braoia Kelaimy, 9p. Ake. Krakłw, 

ul. Plorjańska f f .


